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Litanie locarneńskie p. Skrzyńskiego.
Wczorajsza mowa prom jera Skrzyńskiego 
eJmie była jeszcze jedną odą pochwalną 

" Locama i wszystkich jego błogo- 
iństw znanych i nieznanych. P. Skrzyń- 
zachował dotąd —  po pięciu miesią- 
od zawarcia pamiętnych układów 

3 młodzieńczą świeżość swego entusja- 
^ Q.u ducha locarneńskiego. Takby przy- 

inej  ̂ wynikało z pierwszej części jego 
dimowej mowy. Ale już w  drogiej części 

P^tawione sobie pytanie: czy po Lo- 
.1-1116 kędzi© lepiej? —  odpowiedział skrom 

dzo skromnie: Mam nadzieję... A po- 
- jeszcze bardziej sceptycznie: Ozy 

*& traktatami pójdzie życie... przewidzieć 
no. W  tern zdaniu przemawia do nas 

J**ż zupełnie inny Skrzyński i bodaj, czy 
jest jeszcze Sarzyński, a nie fetrońiski, 

db inny aotylocameńczyk...
Końcowy pesymizm njinistia jest nie­

stety uzasadniony, gdyż rozwój ducha lu- 
dftmeńskiego idzie po innej linji, niż ta, 
Hóią p. pUrezyński przewidywał na brzegu 
Lago Maggiore. Powinna ta linja Md wzdłuż 
drogowskazów, na których wypisał pan 
Skrzyński takie piękne zasady, jak:

...współczesna i równorzędna obecność 
Polski w Radzie L igi w chwili wejścia Nie- 
ttńec...

,„nie chodzi o ugrupowanie się państw 
Jddnych przeciw drugim...

...nie ma różnicy między zwyciężonymi 
i  zwycięzcami...

A  tymczasem rzeczywistość każe nam 
Kię liczyć nietylko ńie s „równorzędną obe- 
enością" Polski i Niemiec w  Radzie Ligi, 
ale z obecnością Niemiec już w marcu 
1 z całkiem niepewną, bo od wyboru dwóch 
trzecich Zgromadzenia Ligi zależną obocno- 
S&ą Polską na miejscu n i o s t a ł  >m w  tej­
że Radzie. I przynosi nam ta polocameń- 
*ka rzeczywistość bardzo wyraźną różnicę 
między zwyciężonymi Niemcami a zwycię­
ską Polską i to —  o dziwo I —  na niekorzyść 
zwycięzcy... I  wreszcie w  tejże Lidze Naro- 

która według p. Skrzyńskiego ma być 
Wzniosłem azyłum dla idei sprawiedliwości 

zy nar°dowej, zarysowuje się przy spo- 
® i> i wejścia Niemiec coraz wyraźniej 

m  y_ • \  1 Jtg^powań państwowych:
Kkiej1 grupie łacińskiej i germań­

ski przemawiał zresztą wczoraj nie tyle dla 
Sejmu, ile dla pp. Chamberlaina, lorda Oe 
cila, Parmoora i Fiehera. Ich tc chciał prze­
konać, ie  Polska nie piagnie się w Radzie 
L igi % nikim kłócić, pod ich także adresem 
był Skierowany frazes, źe Polska zbliżyła 
się dc polityki angielskiej, oraz ów kompli- 
ment dla p. Stresemanna, tak dziwny 
w ustach polskiego ministra.

P. Skrzyński usihre zdobyć miejsc0 
w  Radzie Ligi niertstannemi, żariiwemi lita 
njami do pokoju, Ligi, Locarna i Chamber­

laina.
A  tymczasem... Faktem iost, te szanse 

Hiszpanji w  wyścigu o stałe miejsce s;j 
dzisiaj znacznie większe, niż Polski. Ró­
wnocześnie faktem jest, że Hiszpanja pro­

wadzi wojnę w  Afryce, że rządzona jest 
przez generałów, że parlament tam rozpę­
dzono, demokratyczne z i sady podeptano 
że gnębi się tam bezlitośnie narodowy ruch 
kataloński. Hiszpanja jest przeciwieństwem 
Polski demokratycznej, republikańskiej, po­
kojowej i liberalnej. A  jednak oporu w  Li­
dze przeciw żądaniu Hiszpanji prawie nie 
widzimy... Czyż nie dowodzi to, że miejsce 
w Radzie Ligi zależy od innych czynni­
ków, niż „wola pokojowa", jak to w  nas 
wmawia p. Skrzyński?

P. minister zagrał ryzykowną grę. 
Szanse jej dotąd niepewne, ale sądzimy, że 
więcej, niż jego litanje locameńskie, po­
mogą mu w  grz° takie atuty, jak siła Polski, 
jej widoki na przyszłość, oraz możność in­
nej orientacji uaszej polityki zagrauuuziiej, 
o czem w  Londynie więcej się nawet mówi, 
niż o naszej pbkojowości

„Czarny dziti-'5 Fsjmu gteliego.
PIJANY POSEŁ NA SALI OBRAD.

D&jyzjd gabineti angieiskiegi, zapadce
W PRZEDDZIEŃ WYJAZDU CHAMBERLAINA DO GENEWY.

ciwko temu, by na marcowej sesji zapadła de­
cyzja przyznania stałych mi-f-C w Radzie Ligi 
Narodów innemu państwu poza Niemcami

Koa-Hspomdem. dziennika lowiaduju się* że 
sekretarz Ligi Narodów, Drummanó. zalecał 
równoczesne pwyjeele do Rady L i^  N a r o d ó w  

Polskł. Hiszpanji i Brazylji. DzieniA twierdzi 
również, że w Rukareswij I Belgradzie przy­
znanie Polsce stałego miejsca wywołałoby roz­
czarowanie (?), bo wówp ;as trudniej byłoby 
państwom Małej Ententy uzysikać miejsce 
w Rsdzie Ligi Narodów.

Warszawa. (Telef. wŁ). Dyplomatyczny 
faprawazulann ca „Daily T«iegraph“ stwierdza, że 
ostaieoana decyzjo angielskiego gabfar^a. eo do 
rozszerzenia miejsc w Radzie Ligi Narodów, 
zostanie powzięta w przeddzień wyja^u Cham­
berlain© do Genewy. Cały szereg członków ga­
binetu, Jak utrzymuje „Daily Telegra/ty11, jejt 
zdania, że obecny rząd angielski zajmuje sta­
nowisk które się sprzeciwia opinji publicznej 
w AnsSJL

Brazylja wycofała swoją kandydaturę.
Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse donosi 

z Londynu: Brazylja zgl-sila wyce*anie swej 
kar tydaUtry co do stałego miejsc* w Radzie 
Ligi Narodów.

Szwecja i t e e p j a  przeciw Poleje.
Londyn. (AYV.) Dyplomatyczny sprawozda­

wca „Daily Telegraph“ donosi, że peseł nor­
weski zawiadomił w imfoniu swego rządu an­
gielskie ministerstwo spraw zagranicznych, iż 
Norwegja, jak i Szwecja oświadczają się prze-

Gdańsk. (PAT) Na umegdajszem zasiedzeniu 
sejmu gdańskiego, przy obradach nad wnio­
skiem nacjonalistów w sprawie reformy po­
mocy dla bezrobotnych, przyszło do skandalicz­
nych zajść, wywołanych prze* jednego z po­
słów narodowo-niemieckich, który zjawił dę 
na o*dł posiedzeń w stania nkiizBźwym. Zacho­
wanie się jego doprowadzało do tego, że Ko­
muniści zagrozili wyi.ni „mietn go siłą ze sali 
Referując swój wniosek reformy w sprawie po­
mocy dla bezrobotnych, oświadczył poseł 
ZM«m, że dalsze p. "ewlekanie sprawy poważnie 
zag-aża ■jezoicczcństWu \ lamw-fzieSiiości Wol­

nego Młae^a Gdańska. Po obszernej dyskusji, 
wniosek nacjonalistów, domagający się pocią- 
gnięoiia bezrobotnych pobierających zapomogi, 
do iwacy, oraz udzielania pomocy finansowej 
przedsiębiorstw,^ z nmduszOw dla bezrobot­
nych, odesłano do komisji.

I  rasa memteeka, omawiając przebieg po­
siedzenia sejmu gdańskiego, nazywa go „czar­
nym dniem11, przeń«wszystki^m dla nacjona­
listów, jak również „czarnym dniem“ dla sejmu 
gdańskiego, który również się sfeompromito- 
wal.

- -<iOo-----

oprawa zmian w ustawie o nchronie lokafordw.

JAKIE 8Ą EWENTUALNC6CI W SPRAM E 
ROZSZERZENIA RADY LIGI?

Pra&n. (PAT.). ,̂ Tarodinl Potitika" pkze, te 
po mowie Chamberlaina sytuacja jest talka,̂  te  
albo wogóle reorganizacja Rady zostanie odło­
żona do wraeMa, albo będą, wybranf Niemcy 
z zobowiązaniem, ze we wrześniu nie uniemożli­
wią swoim głosem wyboro innych państw, albo 
wreszcie cała reorganizacja Rady będzie prz„- 
prowadzoina teraiz w marciu. Anglja 1 ala do 
zrozumienia,, że życzy sofcie rozszerzenia Rady, 
przez co widoki Polski wzrosły.

Francja puprze żądania Polski z całą stanowczością

etzo przynajmniej bar-Słowem przychodzi,

jasno się Opowiada cpś inneso i dla 
uas niepomyślnego ■ 1 aia
dziernikn zc-n • ’ n 00 113111 ^  paź­
dzierniku opowiadał p. Skrzyński kko

ffosławieństwe locarneńslde 

starał się o „obietnice, w  rodzaju pirzv-

M a t  «  0n: 46 ^ ^ 7  przekonać
u t - o n L , ^ .  d° brei Woli d^ ą ce j do

zostaną * L  S  T  & Wtedy polsMe pra"
pragniem y P r  UWZg ^ ,Tlione- N ie

y J  . Ligi wejść —  mówił —
trafów d ek ow a ć  obywatelami łnnyct 

obóz wiór °6my ^  fcy ć» aby wzmocnić 
foi-um nr Narodów, jako we
idzeń ^órerr bezspornie i bez nprze-

»prawy“  p 6 1 załatwiaaie będą drażliwe 
" a n i - w  .OZUroow£,nie *o, typowe dla lo- 
nej ^  w świetle brutal-
■snue. p l ^ 8̂ 01 uiemal jak m ajenie 
•.zaj^j ^  zeciei Niemcy cynicznie oświad-

d°  I,Igi’ by broJlio 
Wacii i •! w Polsce i Czochosło-
testuipi r. fcigi przeciw t°mu nic pro-

Prz©cież
Korfnfcnlu czy to była sprawa Mos- 

°zy G. Śląska, w  każdej z nich 
y  w Radzie L igi i decydowaćł>?dą w -

R. Skrzyp ! °^Cl momenty polityczne 
*Wa koda * * eezywiicie wie o tem, ale no- 
towang, t  PrZez P- Gbamberlaina zapocząt- 

u 1 mówić inaczej. ?, Skrzjrfi-

Warszawa. (Teil, wł.) Jak ai© korejpon . 
dent nasz dowiaduje, w ciągu piątku nade­
szła do Warszawy wiadomość, ,’aKoby rząd 
angielski udzielił Chamberlainowi swobody 
łlrłąłąnłą w sprawie rozszerzenia składu 
Rady L igi Narodów, co należy tłómaczyć 
jako poparcie Polski.

Z innej strony utrzymują, że rząd fran. 
euskl poprze usiłowania I Jski z całą 3ta- 
ncwczotyią, dla uzysk1*®* sta*ego miejsca 
w Radzie Ligi, J^wet gdyby tc miało do­
prowadzić ac rewizji poglądów w sprawie 
dopuszczenia Niemiec do Ligi.

Prasa niemiecka o mowie Skrzyńskiego.
Warszawa. (Tcief. wl.) Prasa niepiiecka bar­

dzo nieprzyjaźnie odpowiada na m"wę premje- 
ra SkrzjńtskifigO, Wszystkie tendencje nacjona- 
listyezne wrosnę Polsce zostały v ujawnwmc 
w sposób jak najbardziej gwałtowny. „Bórs 
Ztg“ utrayimijb, że premjer Skrzyński uttał 
idealistę, tymczasem w gnmcie i iezy je «  
t0 syty rafc-uś, a Niemcy są obrabowap® (!). 
„Tftgl. Rundrchau11, or^an Stresemanna, 
oświadcza, że rząd niemiecki sądzi, iż 
manie przez Polskę stałego miejsca w Rty ® 
Ligi nk da się pogodzić z przyneczeJ >*! *h 
którp Niemcom udzie!ono. Nawet „\c.akrts 
protestuje przeciwko kandydaturze Polski ze 
względu na przyrzeczenia, których Niemcom 
udzielano. Zdanim „Yornansu", Polska 
może Hczyć najwcześniej wa wr/«śniu na 
ntanilaf.

POGŁOSKI 6  DYMISJI M*N. R AC25KIEWICZA 
PRZELWCZESNE.

Warszawa. (Tclef. wł.). Od kilku dni obie ■ 
rai? pogłoski w kołach politycznym o mającej 
nastąpić dymisji min. Fc&kiewY n . Nalęty 
stYńeiidzić, Iż min. Raeakiowicz podawał się jnź 
kilkakroitnio 6 zwolnienie go z tego obowiązku. 
Cierpi otr na serce i czuj® przemęczony, 
więc zi względów zdrowotnych prosi o dymk 
sję Należy stvJerdzić, że wszelkae wiadomości

o jakoby już zapiej d J * ’ « !  Przedwczesne, 
kwestia te <>ArW mta na faMŚ 0708 1
stanie "ię prawdopodobnie ik toiną dopiero 
w połowie marca, po powrocae premiera Skrzyń 
skicgo t  Genewy.

- o0o—

0 współdziałanie banków dewizowych 
i Bankiem P.

Warszawa. (Telef. wł.) W  Mtnfetcrstiwie 
skarbu Ktbyła się konfeteocja w spi awie ban­
ków dewizowych. MimV«r Sj*ą^u zawiadomił
0 konieczności zoigan.z,,wain:'a ścisłej wriół- 
pracy banków dewizowych z Rankiem Pol Jthn
1 Ministerstwem skarbu, <*raz zahaczył, i  
mó¥ b r bankł dowizorwe wyłamały się , ogóluej 
v,„^dy, usianej wspólnie z Mnnstcrsfewem skar­
bu dla rei współpracy, minister ->yłby zmu­
szony wydagnąć z tokt«  daleko idące
konsekwencie w ki' runku podda-J* rewizji 
stosure n Min^ter«twa skarbu do hankós de. 
wizowych.

Propj^cje ministra eo do planowej i sko­
ordynowanej współpracy a ®tk*ł się z jertno- 
m vs4 su uznaniem u w-tystkeh obecnych, 
w dniach najbliższych bą“M dewizowe, zgodnie 
z życzeniem min ódmechowski ego, stworzą 
odpowiednią, org^nizatcj  ̂ i $wiąźą siq układem 
20 do wzajemnego przestrzegani^ zbsp-i gro- 
jelito.w«nej współpracy,

Warszawa. (Telef. wł.) Całe piątkowe pode. 
Jzenie sejmowe zajęte było przez sprawy 
o ochronie lokatorów. Na początku poeiedze- 
ua krótko przemawiał w imieniu komiisj >d- 
mdniistri .■yjnej nos. Kozłowski (Z. L. N.), poru­
szając sprawę likwidacja Tymczasowego Wy­
działu samorządowego we Lwowie. Sprawę tę 
rozpatrywała Komisja adminfctrroyjna na piąt­
kowemu TKWiedy-wolu. W wyniku obrad zapro- 
ponował uowzięcip rezolucji, wzywającej .iąd„ 
ażeby do dwóch tygodni wniósł do Sehnu 
ustawę o reorganizacji, wzgiHri® likwidacji 
'tymczMOwego Wydzl iłu amómuowego we 
LwOwle. Zauważyć należy, że likwidację Wy­
działu i lamorzaaowcgo proponuje również t. zw. 
komisja trzech (BuorzyńcMego). Rtzol.icję tę 
przyjęte.

Pefe-ait ustawy o ochronie lokatorów wy­
głosił jw s. Mataklewicz (Kat. lud.), który przed­
stawi- zasadnicze protyzy cje nowej ustaw;.
Dla mieszkań i  pokojowych przerywa »ię 

wzrost podwyżki* komuru«go od 1 kwietnia do 
31 i /udnia, tak. ie kom' m e  wzrastałoby do­
piero od 1 stycznia r. J&27 Rrzewid^laiiy w do­
tychczasowej uitawie wzrost stawek »o kwar­
tał o 6 procent zawiesza się na rok względem 
tych lokatorów, który cb zarobek miesięczny 
wynosi 80 n . dla sariotnycti, a 120 dla mają­
cych rodziny. Dla niektórych kategiaryj przed­
siębiorstw fabrycznych przedłuża się ochronę 
dio 1 stycznia, o Ua praedsiębiórstwa te były 
w r. 1925 czynne eona jurniej przez 6 miesięcy. 
W byłej dzielnicy a,ustrjaekiej termin do wno­
szenia zarzutów przeciwko wypowieczeuin

wynosj w każdym wypadku 8 dni. W sprawach 
o eksmisję sąd luib urząd lOzjemczy może od­
roczyć opróżnienie lokalu o poi roku, w spe­
cjalnych wypadkach odroczenie ło przedłuży; 
o dalsze pół roku. Sąd może też  odroczyć ter, 
min płatności zaległego komornego lub też 
komorne rozłożyć na raty. jeżeli łotkaiuor docho­
dy swe czerpie jedynie z piacy, a zarobek 
jego n3p przekracza 80 nagŁjdlnie 120 21.

Nad ta eroawią rozwmęcs się bardzo obszer­
na dyskusja, w której przemawiali kolejne 
przedstawiciel wszystkich klubów. V) imieniu 
Ch. D. przemawiał pos. Rokossowski, który 
w zasadzie oświadczył ię, jako za zfem ko. 
niecanem, zu wnloskitm więk^ ^  kon-lsii.
a przeciw rrfoskom całej lewicy. Wiadomo, że 
P. P. S., Kole żydowski'), komuniści i inne 
grupy lewicy (N. P. R.) lómagają Mę tjogó^ 
watrżyaartia wszelkiej podwyżki komornego, 
p* tech* czemu oświadczyła się wi^rsześć komisji. 
Na ten. sta.aowLki: stanął też pos. Rokcssow^ 
Sk| (Ch. D.).

Dyskusja trwa w dalszym ciągu 1 miejscami 
jest nardzu bu^Jiwa. Szczególnie do zajść 
doszło podczas przemówienia pos. Dobrzań­
skiego (Z. L. N.}, uodczas którego przemówie­
nia doszło do kilkakrotnych stare % lewicą, 
zwłaszcza z pos. Michalakiem (N. P. R.) Około 
godz. 6 wieczorem nos. Hellman (ze stronnictwa 
chłopskiego; przemawdeł; podczas jeg,o pizemó- 
wienia doszło również do starć, ale raczej 
c charakterze Łumorystvcznym, albowiem tak 
owego posła większość Izby traktuje,

Poopaiacze ukraińscy przy prac$.
Lwów. (Telef. wł.). Przed kilku diniam: Ukra­

ińcy napadli na zagrody włościan, Polaków, 
we wsi Nastkowie. O podobnych wypadkach 
donoszą równiei a Innych olkoliciziayich wsi, 
W Wereszczytach, na miejscowem cmentarzu 
ekshi'ir.owa.)0 kilika trumien żołnierskich ae 
zwłokami żołnierzy, którzy polegli w walkach 
7 Ukraińcami. Trumny te przed wywiezieniem 
do Lwowa, złożono w miejscowej kostnicy na 
edeą noc. Tej nocy kostnicę podpalili Ukraiń­
cy. Kostnicy i trumien nie zdołano watować. 
Wszystko spaliło się doszczętnie. Fakt ten wy- 
wołał obnażenie nawet wśród samych uk-aiń 
oów.

 nf)n- -

5 w>r&kow śmiprei w Wilnie.
Warszawa. (Td<d. wł.). W procesie w Wil­

nie się toczącym pmeciwlko f  bandy om, którzy 
dokonali napadu ma autobus w Sieniawce, 
wszyscy oskarżeni zestali skazani na śmierf, 
Podali oni prośby o ułaskawienie.

—— odo -
DOLAR W WARSZAWIE.

Warszawa. (Telef. w ł). Na giełdzie kurs i 
tndemeja dla dolara utrzymana. Obrót ogólmy 

207.000 ri., w tern gotćwfka oikóło 18.000 zl. 
Dolar w obrotach międzybanikowy ch 7.80 zł., 
W obrotach prywatnych 7-90 zł.

Warszawa. (Telef, wł.). 23 głosami wróżami 
został prezesem Hubu P. P. S. pOsei Marek, 
10 gluSów otrzyma] p. żuławski. Wiceprezesem1 
zostaje nadal p. Nieiklsłkc wski.

Seoesjoniści z grupy Ckonia pp Dziduch I 
KuidelSkł wstąpili do grupy Bryla, liczącej jjuż 
80 posłów.

Warszawa. (Telef. wł.). Referat Ol ratyfikacji 
umów Iocarn,eńsMch objął pos. NjeJzląlkowBlk!

P. &)**■'*'

Wybuch w gazuwrii miejskiej w Pomaiiiu
Warszawa. (Telef. wł.). W piątek w połu­

dnie nastąpił w gazowni miejskiej w Poznaniu, 
wybuch jednego z kotłów gazowych. Rezerw'o- 
ar ów był nieicizymnj, Pancerz rezeiwoaru wsku­
tek wybuchu, którv nastąpił piawdopodobnib 
z przyczyn przypadkowy ch, odrzucony został 
na jakie 70 metrów od miejsca wypadku. Eks­
plozja spowodowała wybicie szyb w całej dzieli* 
nicy „Wielkie Garbary" i w okolicznych. Mo- 
menitainie przybyłą policja, straż ogniowa, woj­
sko. 25 osób lekko rannych odstawiono do szp1. 
tala. Wskutek obecności smoły w rezorwoa rze, 
rezerw°ar ciągle die jeszcze tli ] pali. Niebez­
pieczeństwa wszakże więhbzego niema. Gazo­
wnia pozatem funkcjonuje.

• oOn   i
IMIENINY KS. KARD. KAKOWSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) W piątek z powodu 
Hienin metropolity ks, kardynała Rakowskie­
go, odwiedzili go w pałacu przedstawiciele 
kleru, rządu, sfer politycznych i społecznych’, 
Jedmioczećnie wypadły imieniny premjara 
Skrzyńskiego.

Warszawa. (Telof. wł.) Z komisyj sejmo­
wych wymienić należy rozprawy komisji kon­
stytucyjnej, na -oińrej rozpatrywana jeSfi 
ustawa o stanie wyjątkowym.

Warszawa. (Fełel. wl.). W  sobotę rozpo- 
czyną obrady III. zjazd praedstawici^i samo­
rządów.

*— « —OOtl —

Y^rzr.iia, (Tblef wł.) Władze Sowieckie 
dokoi iły  bcznych aresztowań w Charkowie. 
Kijowie i Odessie i w Innych miastach ukraiń- 
BMch. Liczba aresztowanych wynosi około 800 

wdeckąMa31°  organizację przeciwso-

Warszawa. (Telef. wł.) W  Moskwie wykra- 
enoi z biurka zasiępcy komisarza ludowego 

ważnęAdokumenty polityczne.
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Nr. 48,

Sprawozdanie „komisji trzech".
OSZCZĘDNOŚCIOWA REFORMA ADMINISTRACJI POLEGAĆ BĘDZIE GŁÓWNIE NA 

ZESPOLENIU WŁADZ L  I II. INSTANCJI.

•Komisja trzech w składsie ppi Bobrzyńskle- 
go, Kaszaicy i  Smótekiego, powołana dła refor- 
piy administracją przedstawiła prezesowi rady 
mirtetrów obszerne sprawozdanie, dołączając 
doń 9 projektów ustaw i jeden wykaz. Sprawo- 
Sdani© to rozpatrzą .zainteresowani ministrowie, 
a następnie rada ministrów poweźmie odpowie- 
(foie uchwały.

Sprawozdaaio obejmuje oatery problemy, w- 
epolenie włada, organizację policji, władz akar- 
^pwyctł i szkolnych, organizację samorządu i 
gminny yf podafele terytorialnym województw,

W  ujęciu tych kwestyj widać zwycięstwo 
poglądów pp. Bomssyheiklego i Kasamicy, a nda- 
powicie systemu austojaclkśego. Za wzorem b. 
namiestnictw *— województwa 1 starostwa ma­
ją być najwyższą władzą w swym onręgu. Na­
dzorowi władzy ogólnej, powiatowej czy woje­
wódzkiej winny być poddane urzędy technicz­
ne, a więc dyrekcja lasów państwowych, zarzą­
dy stadnin państw., urzędy miar i probiercze, 
zakłady badania żywności, archiwa państwowe,
Zarządy dróg wodnych I i  d.

Na czele izby skarbowej w województwie 
Sianie wojewoda, jako jej prezes (podobnie jak 
U, namiestnik' był prezesem dyrekcji skarbu), 
a dyrektor izby jako jej wiceprezes (w h. Gali­
cji wiceprezes skarbu we Lwowie)'. Właściwe 
kierownictwo administracji skarbowej pod 
względem fachowo-skarbowym pozostaje w rę­
kach dyrektora, który tylko w sprawach per 
Bonalnych urzędników i w sprawach dotyczą 
ęych ogólnych zasad administracji skarbowej 
byłby obowiązany porozumieć się z wojewodą.
W  razie nieporozumień sprawa przechodzi do 
decyzji ministra skarbu.

Komisja proponuje ponadto zniesienie oeob- 
sayeh dyrekcyj ceł i wciełetńt* ich agend do Izb 
skarbowych, przyłączenie urzędów akcyz oraz 
kas do urzędów podatkowych, poddanie nadzo­
rowi naczelników urzędów skarbowych ewiden­
cji podatku gruntowego, a urzędów celnych 
izbom skarbowym, wreszcie zespolenie kontroli 
skarbowej ze strażą celną, w  jeden Korpus stra­
ży skarbowej, zorganizowany systemem woj­
skowym.

Również na wzór b. Galicji ujęto organiza­
cję szkolnictwa. Jak dawniej namiestnik na 
czele rady szkolnej krajowej, tak obecnie na 
cffiełe administracji szkolnej w województwie 
powinna stanąć władza, decydująca fcolgjalnie,
I. j. Rada Szkolna wojewódzka pod prezyden­
tką wojewody i jego zastępcy kuratora, złożo­
na z delegatów wydziału wojewódzkiego, re­
prezentantów wyznań, nauczycielstwa i znaw­
ców, powołanych przez ministra. Władza ta 
uohwalad ma postanowienia, względnie wnioski 
do Ministerstwa, tyczące się zakładania i utrzy­
mania szkół, planów naukowych i książek 
szkolnych, przyjmować relację wizytatorów i 
rozstrzygać Ich wnioski. Od uchwał kołegjal- 
nydh wyłączone być winny tylko sprawy perso­
nalne nauczycieli, inspektorów I wizytatorów, 
oraz urzędników biura Rady ! kuratora, zastrze­
żono porozumieniu kuratora z wojewodą. Uch­
wały Rady Szkolnej wykonuje kurator, przy 
pomocy referentów i biura.

Obowiązek ponoszenia wszelkich wydatków 
na potrzeby rzeczowo szkół powszechnych, dą­
ży na gminach, W  tym celu gmina wybierze so­
bie komisje szkolną, do której inspektor szkol­
ny powołuje znawców; kom&ja ta jednak nie 
bodzie ©drebnem ciałem, lecz komisją władny

W ten sposób zlilcwidowanoby rady 
szkolne miejscowe, a takie powiatowe z ich 
całym aparatem biurowym.

Zatwierdzenie budżetu szkoły i rozstrzyga­
nie zażaleń na postanowienia gminy, winno iść 
do wyższej władzy samorządowej, k }. do wy­
działu powiatowego, który również mieć będzie 
własną komisję szkolną.

Inspektorowie szkolni w powiatach działać 
mają jako delegaci Rady szkolnej wojewódz­
kiej, a tylko w sprawach osobowych nauczy­
cieli porozumiewać się ze starostą.

Reformy wyszczególnione są jednak w wie­
lu punktach, zależno od wprowadzenia w życio 
samorządu (komisje szkolne gminne i powiato­
we, sady szkolne wojewódzkie i t. d.). To też 
prajektodawcy domagają się szybkiego uchwa­
lenia przez Sejm ustaw o ustroju samorządu, 
& praedewszystklem ustawy o samorządzie i 
autonomji województw, bo w takim razie Sejm 
może ograniczyć się do uchwalenia o ustroju 
sanKHiządowym, lokalnym i powiatowym je­

dynie ustaw ramowych1, a szczegóły dziś naj­
więcej sporne pozostawić ustawom wojewódz­
kim. Samorząd powiatowy zamarł całkowicie 
w S. dzielnicy austrjackiej, zaprowadzenie 
w tej dzielnicy samorządu wojewódzkiego umo­
żliwi zniesienie tymczasowego wydziału samo­
rządowego.

Sprawowane przez niego funkcje publiczne 
podzielić należy pomiędzy samorządy czterech 
województw, sprawy zaś szpitalnictwa i fun­
dacji powierzyć delegacji, składającej się z 4-ch 
delegatów, wybranych po jednym przecz wydział 
każdego z tych województw, pod przewodni­
ctwem wojewody lwowskiego, który będzie kie­
rował jej biurem.,,

Samorząd powiatowy, tam gdzie on istnieje, 
należy ulepszyć w jednym ważnym punkcie, a 
mianowicie znieść osobno biura wydziałów po. 
wistowych I przeprowadzenie Ich uchwal poru- 
c,£yć staroście, z pomocą urzędników jego biura.

Prezydenci miast wyłączonych ze samorzą­
du powiatowego, powinni otrzymaó jako funk­
cję zleconą przez Państwo, władzą starostów, 
z wyjątkiem jednak pewnych spraw, które do­
kładnie określić należy, a które władza rządowa 
zatrzymać w swoim ręku musi. Należą, tu spra­
wy bezpieczeństwa publicznego w ścisłem zna­
czeniu.

Dia położenia kreeu sporom kompetencyj­
nym w policji, proponuje komisja zasadę, iż 
w zakresie bezpieczeństwa l porządku publicz­
nego decyzja należy wyłącznie do władz admi­
nistracyjnych, policja zaś wykonuję jedynie 
funkcje organu wykonawczego tych władz, 
oraz wfadz sądowych przy Ściganiu prze­
stępstw. W miejsce dzisiejszych komendantów 
wojewódzkich, projektuje się utworzenie ins­
pektorów okręgowych policji, którzy pod kie 
muldom komendanta głównego, będą nadzoro 
walf Komendy powiatowe.

Komisja oświadcza się za pewnemi zmiana­
mi w podziale terytorialnym województw, m. 
to. za przyłączeniem do województwa krakow­
skiego powiatów województwa Helecldego, po­
łożonych najbliżej Krakowa i grawitujących 
do niego kulitaralnitj i ekonomicznie, a miane- 
wicae powiatów, będzińskiego, olkuskiego i mie­
chowskiego (zamiast 1.992.810, liczyłoby 
8,724.889).

Wini oski komie,ji w sprawie reformy kas cho­
rych, omówimy osobno.

T M  jody" dM  na i».
Pos. Reich o realizacji „ugody". —  P. Grabski 

zwolennikiem tajnej dyplomacji.

Na wywiad „N. Kur. Polskiego" z min. 
Grabskim odpowiedział pos. Reich, to prezes 
Koła żydowskiego. Najpierw uznał za stoso­
wne zdziwić się, że p. minister oświaty nie 
pamięta, iż sprawa „numerus clauaus" była 
jednym z zasadniczych punktów „ugody". Nie 
figurowała wprawdzie -w wymienionych przez 
p. St. Grabskiego 12 punktach, ale

„tylko z pewnych względów uznano za 
stosowne nie ogłosić tych 12 punktów, któ­
re miały być zrealizowane dopiero w ciągu 
lata".

Czyli dalszych 12, a więc razem 24. A to 
jeszcze nie wszystko!

„Było jeszcze —  cytujemy z „N. Dzien­
nika" —  wiele innych, Których realizacja 
miała nastąpić z biegiem czasu, jak np. przyj­
mowanie żydów do urzędów. Sprawa „nu­
merus clausus" należała do punktów dora­
źnych".
Zgadza się to z tern, co pos. Than, jodon 

z twórców „ugody" mówił w grudniu uh. roku 
na wiecu syjonistycznym w Krakowie, „Ugo­
da" składa się z 45, według innych nawet 
z pięćdziesięciu kilku punktów. Mają one być 
wykonane w kilku etapach. Część —  zapewne 
ma‘łą część —  już wykonano, z wykonaniem 
reszty rząd zwleka. P. St. Grabski poczynił 
już żydom szereg pozytywnych ustępstw, a po­
nadto uzyskali żydzi obietnicę, że niewygodne 
im ustawy nie wejdą w żyoie. Taki los spot­
kał n. p, ustawę o rewizji koncesyj. W czerwcu 
ub. roku, gdy Sejm raz jeszcze ogromną więk­
szością opowiedział się za ustawą, zdawało się, 
że wreszcie inwalidzi otrzymają koncesje. Lecz 
cóż się stało? W  ugodzie" przyrzeczono ży­
dom, że ustawa nie wejdzie w życie. Tego na­
turalnie nie uznano za stosowne powiedzieć 
inwalidom. Pp. Grabski i Skrzyński uprawiają 
tajną dyplomację. „Uznano za stosowne nie 
ogłosić" mówi pos. Reich. Być może, że 
jest to wygodne dla twórców „ugody1*. Spo­

łeczeństwo polskie musi jednak żądać ujaw­
nienia wszystkich bez wyjątku punktów paktu. 
Musi wiedzieć, do czego zobowiązał się rząd 
wobec Kola żydowskiego, a to tombardziej, że 
niepokojącym pogłoskom o rejestracji „ugo­
dy" w Lidze Narodów rząd stanowczo nie za­
przeczył. Na interpelację senatorów Ch. D. 
p. min. Skrzyński dotąd nie odpowiedział.

Ponieważ ludność żydowska, a zwłaszcza 
posłowie żydowscy niecierpliwią się coraz bar­
dziej i  coraz natarczywiej żądają od rządu 
spełniania obietnic, więc prawdopodobnie re- 
welacyjno wywiady będą się coraz częściej 
pojawiać i w ten sposób dowiemy się powoli 
wszystkiego, o ozem wstydliwie milczą pp. 
Grabski i Skrzyński. Wtedy będzie sobie mo­
żna wyrobić ostateczny sąd o „ugodzie". 
Zwalczamy ją, gdyż utwierdza żydów w ich 
nadziejach i dążeniach i zabezpiecza im ich 
obecny stan posiadania. Utwierdza ich w prze­
konaniu, że możliwą jest zgoda na zasadzie 
„statua quo", będą mogli utrzymać swą 
dotychczasową hegemonię w życiu gospodar- 
ezeim i podbijać Pofekę kulturalnie. A to prze­
cież jest niemożliwe. Społeczeństwo polskie 
musi dążyć do unarodowienia przemysłu i han­
dlu, spolszczenia miast, musi bronić czystości 
kultury polskiej. Polityka, która frym oczywi­
stym prawdom przeezy, która od tych zasad­
niczych celów społeczeństwo odwodzi, musi 
być zwalczana. Co się tyczy szczegółów „ugo­
dy", to niewątpliwie zawiera ona szereg punk­
tów zupełnie słusznych i uzasadnionych. Nie 
mamy nic przeciwko uregulowaniu organiza­
cji gmin żydowskich, subwencjom dla szkól 
żydowskich i t. p. Ale ipakt z 4 lipea ub. roku 
zawiera też szereg daleko idących ustępstw 
dla żydów, ustępstw, które jak n. p. odrocze­
nie wykonania ustawy o rewizji koncesyj, sto­
ją w jaskrawej sprzeczności z uchwałami Sej­
mu. Dlatego Sejm powinien zbadać dokładnie 
tajemnicę „ugody" i zażądać wyjaśnień od 
rządu. Jest przecież niedopuszczalnem, by po­
za plecami Sejmu ministrowie zawierali tajne 
umowy i prowadzili na własną rękę politykę.

- ̂  E**ê UŁiSi-T OOo s ł i1 tu;

Z  z a t r u te g o  ź r ó d ła .
Socjalizm i małżeństwo.

iW związku z artykułem „Głosu Narodu"
i  dnia 14 to m. p. t. „Projekt jednolitego pra 
wa małżeńskiego", zabrał głos w dniu 18 to m. 
„Naprzód" w artykule p. t, „Głos Merykainy 
przeciwko państwowemu uregulowaniu Bpraw 
małżeńskich".

Wiadomo, że katolickie stanowisko w kwe- 
aijl małżeństw polega na segregowaniu spraw 
tyczących się samego węzła małżeńskiego od 
skutków cywilnych, które należą do kompotem 
eji państwa. „Naprzód" powiada: „Małżeństwo 
nie jest E tylko sakramentem, jak je określa 
ks. M. —  lecz jest również jedną z cegiełek ży­
cia społecznego i z tej racji interesuje państwo 
i musi być objęte jego kodeksem cywilnym", 
Nie wchodzimy narazie w to, cizy „Naprzód" 
uznaje małżeństwo chrześcijańskie za sakra­
ment, ale godzimy się na to, że i państwo mo­
że w  sprawie małżeństw coś postanawiać. Koś­
ciół katolicki wie, że małżeństwo jest nie tylko 
sakramentem, ale jest także jedną z cegiełek 
życia społecznego. To też Kościół dziedzinę sa­
kramentu pozostawia i musi pozostawić dla sie­
bie, a skutki cywilne oddaje pod decyzję pań­
stwa. I  tak obie społeczności, jednakowo naj­
wyższe i niezależne, Kościół i państwo, swoje 
zadania spełniają.

Jakaż jest rola Kośeioła odnośnie do mai 
żeństw? Kościół od początku swego istnienia 
naucza, że jest siedm sakramentów świętych, 
a jednym z nich jest małżeństwo. U ochrzczo­
nych ta umowa musi być sakramentem, inaczej 
nie ma ona żadnego znaczenia, ani nie daje ża­
dnych uprawnień małżeńskich. By zaś ta umo­
wa była sakramentem, a przeto i zawarciem 
małżeństwa, nie może pominąć warunków, jakie 
przepisuje kompetentny w tym kierunku Koś­
ciół katolicki. Kto pomija Kościół, ten nie za­
wiera sakramentu małżeństwa i tem samem je­
go umowa nic nie znaczy. Skoro „Naprzód" 
choć tyle wie z nauki chrześcijańskiej, że Chry­
stus ustanowił siedm sakramentów, to już wca­
le mu nie do twarzy twierdzić, że państwo po­
winno zaprowadzić obowiązkowe śluby cywil­
ne, Wprawdzie „Naprzód" powiada, że to „zgo­
ła nie wyklucza ślubów kościelnych", ale taka 
mowa znaczy to samo, co „roligja jest i"zeczą 
prywatną". jeśE „religja jest rzeczą prywatną", 
to czemuś organ P. P. S. radzi państwu zapo­
biegać kontrabandzie międzywyznaniowej? 
Niechże źli katolicy spacerują sobie od wyzna­
nia do wyznania — ale państwo nie może sprzy­
jać ich przewrotności, i dawać im śluby cywil­
ne i rozwody. Rozwody niech dają te wyznania, 
których doktryna na to pozwala, a państwa 
rzecteą jest konstatować fakt ślubu ozy rozwo­
du wyznaniowego. Z naciskiem należy powie 
dzień, że umowy małżeńskiej ochrzczonych nie 
da się w żaden, sposób oddzielić od sakramentu, 
albowiem przez to samo, że Ktoś jest ochrzczo­
ny, nie może zawrzeć małżeństwa ważnego 
przed Bogiem i w sumieniu, jeżeli to małżeń­
stwo nie jest sakramentem. Tylko żydzi, maho­
metanie i poganie o tem nie wiedzą,, albo wie­
dzieć nie chcą. Sądzimy, że socjaliści przynaj­
mniej wiedzieć o- tem powinni. Co de rozwodów, 
to są one nieważne. Chrystus zniósł wszelkie 
rozwody, mówiąc: „Co Bóig złączył, człowiek 
niechaj nic rozłącza". Dlatego ‘cza o sakr amen - 
talności i nierozerwalności małżeństw nie jest 
tezą „klerykałną", ale nawakróś chrześcijańską. 
Kto inaczej głosi, zaprzecza dogmatów wiary 
ehri’ześcijańikieij» Czyżby socjaliści, a za ich po­
radą państwo, miało wypierać się Chrystusa? 
Tu niema dwóch zdań, ani nio można zasłaniać 
się sofizmatami.

„Naprzód" pisze: „Rozwody są najczęstszym 
zjawiskiem w sforach burżuazyjnych i inteligen­
ckich. Wśród robotników i włościan są prawie 
nieznane". Jeśli tak, to propagując śluby cy-

i  czciiK W sią  im ?...
P. Piłsudski obraża społeczeństwo. —  Nie 

tolerować pojedynków w armii

„Dz, Bydgoski" domaga się położenia 
kresu wywiadom p. Piłsudskiego.

„Przewodnim tonem tych wynurzeń 
staje się plucie społeczeństwu w usta, 
plucie bezceremon jalne, upokarzające i mo­
cno zaprawione żółcią. To jest jakaś po­
garda, uniesiona na skrzydłach samouwiel­
bienia i dostrzegania nadmiaru własnej 
wielkości".
„N. Kur. Polski" występuje przeciw to­

lerowaniu pojedynków w  annji, które prze­
jawiło się w wyroku na gen. Szeptyckiego. 

„Jakiż może mieć skutek rozbieżność 
w owych dwóch wyrokach? Utrwalenie po­
jedynku. Skoro wojskowym w pewnych wy­
padkach przyznaje się oficjalnie, mocą wy­
roku sądowego, iprawo do pojedynku, w ta­
kim razie i „cywiie" powiedzieć sobie mu­
szą, że w zatargach z wojskowymi nie da­
dzą się przelicytować w pojęciach o hono­
rze. Działać tu będzie czynnik moralnego 
terroru, który tak często zmusza do czy­
nów, nic wspólnego nie mających z rozu­
mem.

A więc utrwali się zwyczaj, z którym 
walka trwa w Polsce już od setek lat".

, o .

Polacy v obcych parlamentach.
Poza Sejmem polskim, Polacy są członka­

mi pięciu parlamentów.
W  sejmie pruskim znajdują się dwaj po­

słowie: Jan Baczewski z Olsztyna i ks. Klimas 
ze Śląska. Mniejszość polską w parlamencie 
czeskim reprezentuje poseł Dr Leon Wolff ze 
Śląska Cieszyńskiego.

widne i rozwody, kokietuje „Naprzód" burżu­
jów i bezbożnych inteligentów, a chce narzucić 
jarzmo państwowe na robotników i włościan. 
Ładna obrona robotników!

„Naprzód" jest zdania, żo małżeństwo po- 
winino się traktować z punku widzenia pań­
stwowego, a przeto nie brać niczego pod uwa­
gę, tylko jednestki ludzkie. Ponieważ wszyscy 
obywatele, są równi wobec prawa, przeto —> po- 
minąjwszy wszeilfcie skrupuły sumienia —■ niech 
się stawią przed biurom cywilnem i dostaną 
; paszport, że „mają pociąg płciowy" bu sobie, 
na ozem to socjalista Otto Riikle (Łiebe, Ehe, 
Familie, 1922, sto. 27) zasadza małżeństwo. By­
łoby to odpo.wiedniem teorjom socjalistycznym, 
ale nie nauce przez Boga objawionej.

Chcąc zrozumieć, dlaczego „Naprzód" opo­
wiada się skwapliwie za obowiązków emi śluba­
mi cywiłnemi, trzeba wiedzieć, na jakiej litera­
turze socjaliści się kształcą. Fryd. Engels, Kant- 
sky i In, głoszą, żo małżonkowie (oczywiście po 
zapanowaniu materjałisfcycesiego poglądu na 
świat) będą mogli rozejść się i to bez procesu 
sądowego, skoro tylko miłość między nimi usta­
nie i zwróci się ku trzeciej osobie (i). (Mniejsza
0 przysięgę, o dzieci i t. p.!). A  wspomniany 
Otto Rfihle pfeze: „...małżeństwo jest społecz­
nością tudfei wolnych, opartą na pociągu płcio­
wym.. (a więc gdy tan „pociąg" ustaje, to mał­
żeństwo już nie jest. społecznością, tylko c&esnś 
lu.żaean?). Społeczeństwo będzie ułatwiało, o 
ile tylko będzie możliwe zawarcie małżeństwa 
(oczy,wińcie przepisy Boże i kościelne są utru­
dnieniem! poteo się trzymać przepisów, kiedy 
pociąg płciowy jest wszystldemf); wystarczy 
dla niego obustronna decyzja, złożona w pros- 
tom oświadczeniu. Również zerwaniu małżeń­
stwa nie będzie nic stało na drodze" (natural­
nie, bo poza pociągiem płciowym innego prawa 
niema według socjalistów!). Akurafeie Śluby 
cywilne będą furtką do ucieczki od Kościoła
1 do życia nałożmicizego.

August Bebel („Kobieta i socjalizm") pisze: 
„...z chwilą, gdy iniędizy dwojgiem ludzi, któ­
rzy zawarto związek małżeński, nastaje niepo­
rozumienie, rozczarowanie, lub nawet wstręt, 
moralność (oczywiście nie objektywna, lecz so­
cjalistyczna!), nakazuj© rozerwać ten związek, 
który stał s’ę nienaturalnym (zwierzęcymi), a 
zatem niemoralnym" (materjalistycznie!).

Jakżeż wobec takich podstaw myślenia o 
małżeństwie można prowadzić rzeczową dysku­
sję? Kto tafcie toorje przyjmuje I kieruje się 
niemi, to — o ile ich ni© porzuci jako z gruntu 
zatrutych materializmem, :— ten nie zrozu­
mie racy] ani religijnych, ani narodowych, ani 
społecznych, za nierozerwalnością małżeństwa. 
Dla garści samolubów nie powinno państwo 
ustępowmć z zasad Bożych i nieomylnych, a 
więc naipewn.o pożytecznych. Go zresztą dla pe­
wnych jednostek hyłotby może jedyix|m wyj­
ściom, to nie może być receptą dla ogółu. Usta­
wodawcy winni mieć na uwadze nie oszczędza, 
rde egoizm/a jednostek, ale toteree całego na­
rodu i państwa. Państwo nie może sankcjono­
wać nfokieh instynktów ludzkich, sio przez 
zdrowe ustawodawstwo hamować je i sprowa­
dzać na drogę samozaparcia i cnoty. Ktoby 
chciał na przykładach stosunków europejskich 
i amerykańskich poznać choćby konsekwencje 
rozwodów cywilnych, niech przeczyta pracę Łs. 
Stan. Podoleńsldsgo T. J. p. Ł ,Rozwód a 
zdrowie narodu" (Wydawnictwo księży Je­
zuitów, Kraków 1928). Choć to napisał Jezuita, 
niech przeczytają i socjaliści.

A  zatem powracamy do naszego zasadnicze- 
ko twierdzenia: „Zostawić małżeństwa Kościo­
łowi i władzom duchownym, a z punktu cywil­
nego rozpatrywać tylko skutki cywilne waż­
nych małżeństw". Ks. J. M.

W sejmie łotewskim liczymy dwóch posłów 
Polaków: Jana Wierzbickiego i Jarosława
Wilpiszewskiego. W sejmie kowieńskim mamy 
czterech posłów Polaków: Wiktora Budzyń­
skiego, Bolesława Lutyka, Wincentego Rumpla 
i Kazimierza Wołkowicldego.

W Kongresie waszyngtońskim zasiadają 
dwaj Polacy: Kunz z Chicago i J. B. Sosnowski 
z Detroit.

Pozatem w Volkatagn gdańskim mamy pię­
ciu posłów, pp.: Moczyńskiego, Dra Kubacza, 
Jedwabskiego, Langowskiego i Paneckiego.

 ------

M n te rn  zssów myśli o rewoluaji 
w Polsce,

Na posiedzeniu egzekutywy .Kominternu,
0 którem już pisaliśmy, zajęto się także i sy­
tuacją Polski Niejaki Stefański (Polak) wyra­
ził przekonanie, że obocne położenie gospodar­
cze Polski jest katastrofalne, że pożyczka za­
granicy może jej chwilowo pomóc, katastrofie 
jednak nie zapobiegnie. Bąhal poszedł jeszcze
dalej. Katastrofa Polski   twierdził — jest
bliższa, niż się w Rosji przypuszcza. Wezwał 
Komintom do szybkiego działania w Polsce
1 wywołania rewolucji, w przeciwnym bowiem 
razie — zapewniał — wybuchnie faszyzm.

Należy sobie zapamiętać, co mówiono 
w Moskwie. Jeżeli wybuchnie ferment w któ- 
remś z naszych centrów przemysłowych, na­
leży badać, czy nici nie prowadzą przypadkiem 
do Moskwy, do Dąbala. I równocześnie obrady 
moskiewskie winny być ostrzeżeniom dla 
P. P. S. i N. P. R., których cala działalność 
robotnicza ciągle jeszcze nosi znamiona igra­
nia z' ogniem. Już nieraz podobno ich dema- 
gogją wyzyskiwali komuniści, do swoich celów.

i-~oQe——* tu* w—

KRONIKĄ KRAJOWA.
Jak bawiła się Warszawa w karnawał*?

MNIEJ SZAŁU, A WIĘCEJ ETYKI —  
WARSZAWO!

Na terenie Warszawy w czterech ekspozy­
turach komisarjatu rządu zarejestrowani?- 
w ciągu karnawału w lokalach publicznych 
'Ogółem 850 balów, zabaw tanecznych I t. p 
Jeżeli do tych liczb dodamy przynajmniej dru­
gie tyle balów, balików i  „tańcujących herba­
tek", zorganizowanych w domach prywatnych 
otrzymamy 700 zabaw, na którycu bawiła sit 
Warszawa przez 47 dni karnawałowych. Na jedei 
wieęc dzień wypada przeciętnie 15 zabaw. Za­
warto w Warszawie w karnawale 1.400 mał­
żeństw chrześcijańskich, to znaczy codsienuif 
kojarzyło się 80 małżeństw.

Statystyka ta musi nam nasuwać smutne 
refleksje. Warszawa bawiła się Hucznie kosztem 
moralności publicznej i skarbu państwa. Wai 
szawa bawiła się, wyrzucając tysiące przaJ 
okno w chwili, kiedy nieszczęśliwe rodztoj 
pozostają bez dachu i bez kawałka cblebs 
w ustach. StoTiea daje nam zly przykład!

T5 Jat więżenia dla Bfspfnga

żąda prokurator w swej mowie.

Po zamknięciu przewodu sądowego wygło- 
sił onegdaj dłuższe przemówienie prokurator 
Kamiński. Scharakteryzowawszy osobę oskar­
żonego Bispiuga na tle zeznań świadków, zbi­
jał wymownie prokurator koncepcje mordu po- 
litycznego, jaką usiłowano rozwiązać zagadkę 
terealńskioj tragedji. Następnie przechodzi de 
ofenzywy, wyliczając wszystkich tych świad­
ków,  ̂którzy poznali Bispinga jako mordercę 
przebiegającego krytycznego dnia przez błoto 
i zdążającego ku stacji. Wysuwa dalej jako 
argumenty szczegóły towarzyszące mordowi 
•i odtworzoną scenę zabójstwa, opierając się- 
na podstawie ekspertyz.

W dalszej części przemówienia przechodź: 
prokurator do charakterystyki stanu majątko­
wego Bispinga i dochodzi do wniosku, że byk 
to pozłacana nędza, że wobec terminów płat­
ności, jakie przypadały bezpośrednio po za­
bójstwie księcia, zabójstwo to było konieczno- 
toią, gdyż dało możliwość zrealizowania sfał­
szowanych weksli.

Wreszcie uważa prokurator za prawdopo­
dobne, że kradzież w pałacu tereelńskim była 
inspirawfuła przez Bispinga, że mu chodziło 
o zniszczenie pewnych nieprzyjemnych notatek- 
Argumenty swoje pieczętuje powołaniem się 
na dwukrotne usiłowanie zgładzenia ze świat* ,, 
ks. Druckiego-Lubeckiego przez Kieipinga t i  
pomocą trucizny. Mowę swoją, która zrobiła . 
wielkie wrażenie na a.udytorjum, kończy pro­
kurator Kamiński. „Oskarżam Bispinga o sfał­
szowanie weksli na 309.900 rubli, oskarżam 
o usiłowanie otrucia księcia, oskarżam o  
konanie zabójstwa a premedytacją w da. 21 
kwietnia 1913 r. Żądam kary 15 lat eięiktegć 
więzienia. Sądzę, że zagadka teresińska zo­
stała rozwiązana i że karząca ręka sprawie* 
dliwości doisięgnio sprawcę".

PIERWSZA WYSTAWA NOWOCZESN&i 
ARCHITEKTURY W  WARSZAWIE otwarta
została dzisiaj w Tow. „Zachęty". Na -wystawą 
nadesłano eksponaty wybitnych architektów 
Belgji, Czechosłowacji, Francji, HoTftndji, Nie­
miec, Rosji i Polski,

CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ I JAK JUŻ NIE 
KRADNĄ W WARSZAWIE? Onegdaj w fe® | 
ścMe św. Florjana w Wsrsaawie zbliżył się do 
konfesjonału jakiś penitent, który skromnie 
oczekiwał swej kolejki. Kiedy spowiednik od­
wrócił głowę, dając poprzedniemu grzeszniko­
wi rozgrzeszenie, czekający złodziej schwycił 

na ławce czapkę księdza i usiłował™ j 
wyjść. Na krzyk kapłana, ujęto złodziejaszka 
niedoszłego nawróconego, którym się okazał 
niejaki Maksymiijan Płochecki, który poszedł 
rozpamiętywać swój brzydki czyn do komis*-1, 
rjatu.

TRUP DZIECKA W KOSZU. Policja w Za 
kopanem przeprowadziła rewizję u służąc^ 
Wikfeorji Baran z Niedźwiady, pow. Ropczyc®! 
u której znaleziono w koszu zwłoki noworodka 
w stanie zupełnego rozkładu. Przesłuchana po­
dała, że jeszcze w grudniu ub. robą powił* 
bliźnięta, z których jedno żyje, a drugie przy­
szło rzekomo na świat nieżywe, a z włoki jogo 
przechowała w koszu. Wiktorję Baran areszto­
wano. Zwłoki dziecka poddane zostaną sekcji-

ŚMIERĆ NA BANDYTÓW W WILNIE- 
Wileński sąd doraźny skazał pięciu bandytów 
którzy w dniu 9 stycznia b. r. dokonali napa­
du w same chodzie na majątek Ruska Rzek*- 
Przywódca '‘bandy,. Dydiuk, skazany został u* 
karę śmierci przez rozstrzelanie, reszta, a tt>: 
Klimaszewski, Malinowski, Łapuniak i Pasz­
kiewicz, na karę bezterminowego ciężkiego wię­
zienia. Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił 
prośbę -o ułaskawienie. Wyrok śmierci wyko­
nano.

TRUP NA DRODZE. W majątku Pajęczno, 
pow. wieluński, znaleziono na drodze w łask? 
zwłoki Edwarda Bartlickiego, mieszkańca Vf>' 
bliskiej wsi Mokre. Aresztowano w związku 
z dochodzeniami gajowego a Pajęczna., PawD 
Przygodzkiego, który przyznał się do zabój­
stwa Bar!licikiego( tłumacząc, że było to z** 
bójstwo przypadkowe, wynikłe wskutek nieo­
strożnego obchodzenia się z bronią. Przygód*- 
Mego osadzono w więzieniu.

NACZELNIK WIĘZIENIA W INOWROC­
ŁAWIU — LOKATOREM SWEGO WIĘŹ 
NIA. Naczelnik inowrocławskiego więzień*1 
Lewków, zamieszkał w swojem więzieniu jak9 
lokator. Osadzono go w celi z rozkazu proku­
ratury, a to w wyniku śledztwa wytoczone#9 
mu o przestępstwa natury obyczajowej.
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WYPRAWA POLSKA DO PERU. Niektóre 
przyniosły krótką wiadomość o organi-1 

|Waioiu polskiej ekspedycji do Peru. Dowiadu- 
Jfitay się, wyprana składa się z 20 inźyoie- j  

ra*r i techników, ziorganizowana jest na pod­
stawie udziałów^ zaś myśl wyprawy została 
zrealizowana przez Związek b. oficerów. Eks-1 
pedycja nie rozporządza funduszami, które j  

‘“■kiy być rzekoma dostarczone przez rząd 
Peruwiański.

RUCH w  GDYNI. W trzecim tygodniu la-1 
‘ Pgo zakodowała firma „Elibor" w porcie i 

gdyńskim następujące statki węglem: „Balti-1 
|um“ 880 ton i ,,&tsPamę“ 995 ton; firma „Alki- j 
dałf“  załadowała statek „Erik1 405 ton i firma 
*>Polbail" statek )rAstrid“ 1.780 taa, Ostatnia i 
^rai* ładuje obecnie 2 statki: „AidrŁag" 1000 
*°B i „Helios" 2.200 ton.

Prawdziwe zacnwp! t szczere eelezjazm
wywołały dotychczasowe przedstawienia największego arcydzieła sztuki francuskiej, 

nieporównanego arcyfflmu „Cud wilków".
Aby asożliw ii wszystkie oisejrzerds fsąo M j^ n ie fs z e g g  obrazo

l

razpoEzynamy dzif (sabala) w y fo ls M
rówoscześnie 

w dwa c u d  w i lk ó w
„WANDA

rćwfMzsftii* 
w dwa kiGsih

„U C IEC H A
Ptidtoeaia łlO,6181818, w aietósig oi gcaz. 210. PiuźsteHienii 5.719, w skdziei?

Ceny zwykłe. — Program dozwolony dla wszystkich.

tc
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KRONIKA KRAKOWSKA.

Odnowienie fasad raalneśei i upiększenie okien kwiatami.

POLAK URODZONY NA RÓWNIKU. W chwi-
\  kiedy parowiec „Atlanta", należący do I w - * * * . « * » »
nCaneulicK Lino" rn y U w m l równik dnia 29 Krzy,z™ J ld- I)r- Bsies> dyr. Izoy Handlowej . b I<rz.-;prynąr rownnr, oma a i nrzodstawił ntm nW.ii nnHinta; inrai

Wczoraj odbyła się w Związku taysŁyez- 
nym przy ul. Szpitalnej 36, konferencja pra­
sowa, w której prócz reprezentantów pism, 
wziął udział przedstawiciel magistratu, radca

gradnia ub. r., płynącemu na „Atlancie" pol- 
6 ‘rnu małżeństwu emigrantów, Janiszewskich,

’ 4r" 3 , 1 sŁy , f efc Nowarclfea- ^ n ; ,  [!a M  um

przedstawił plan akcji podjętej przez Związek 
w kierunku npięikszonia miasta dekoracją kwia­
tową i odnowienia fasad budynków. Na odno­
wienie fasad Bank Polski zapewnił udzielenie

Mego i komisarza Dacha. Na porządku dzień 
nytm obrad znajdują się sprawy regulacji plac, 
statutu organizacyjnego, pragmatyki służbowej, 

liŁfiawy emerytalnej i nowelizacji ustawy o ka- 
i sach chorych.

PREZESEM ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW BANKOWYCH oddziału 
krakowskiego został wybrany na rok bieżący 
w miejsce ustępującego prezesa, p. Skotnickie­
go p. Radwański.

FUNDUSZ NA BEZROBOCIE Z OPŁAT 
SĄDOWYCH. Prezydjum sądu okr. karnego 
w Krakowie zamierza wprowadzić dobrowolne 
datM przy wejściu na ważniejsze rozprawy są­
dowe Datki te będą zbierane na listę składko­
wą, a zebrane fundusze zostaną oddane ma­
gistratowi na zatrudnienie bezrobotnych,

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 
gf., niezbieranego 85—40 gir., śmietany słodkiej 
50— 60 gr., kwaśnej 1.60—2 zł., ł  kg masła 

warunkach oprocentowania. 16—6.30 zł., sera ł.lO—1.20 zł., jaja. za sztukę
Właściciele domów, reflektujący na odno- ] 14— 15 gr. Drób: kura 4—7 zł., kaczka żywa. 

'ssienie fasad idb realności, zgłoszą się do Zwiąż-15—7 zł., bita 4—6 zł., gęś żywa 8—12 zł., bita 
u turystycznego, keóry wyśle na miejsce inży-17—10 i ,  indyk 14—18 zł. Jarajmy: 1 kg. zie-

merów, di a zbadania stanu zniszczenia fasady I rmilaków 9—10 gr., buraków 14— 18 gr., march- Z pod sukienką".

Zawiadomienia i komunikaty.
O OBRONIE POWIETRZNEJ PAŃSTWA 

będzie mówił pułk. Schneider dzisiaj, w sobotę, 
o godz. 7 wieczorem w sad Kopernika Uniw, 
Jagiellońskiego.

IV WIECZÓR PIEŚNI I HUMORU odbędzie 
się dzisiaj, w sobotę, o godz. 7 wieczorem 
w Domu Żołnierza przy ul. Lubicz. Współudział 
przyrzekli pp.: Bielska, (śpiew), Steleńska (tań-< 
Ce), p. Znicz, art. teatru Słowackiego, por. Do­
brzyński 1 t, d.

LIGA AKADEMICKA. Krak. Kom. Akad. 
zawiadamia, że dn. 27 b. m. o godz. 8 wieeZ. 
w sali Kopernika U. J. odbędzie się wiec ogół- 
rto-akad. w sprawie organizującej się „Ochot­
niczej Legji Akademickiej".

RPPilłtTOAR arUdTRU SŁOWACKISUO
Sobota: „Pan minister". i/ '
Niedziela po poł.: „Polityka i miłość",
Niedziela wieczór: „Part minister".
Poniedziałek: „Przyjaciole".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*
Sobota: Po południu i wieczorem „Od A  do

t c . - , ;  iumiytu weKSJowego (zlotowego) w wysokości
r“ m’ na5a- 200.000 sk, przyczem .a k c^ n tim  weksla maa°  śniona: Atlanta Aeąuator.

n o w yDOJ łp  ■ WART 12 MILJARDÓW J właściciele realności i przedsiębiorstwo,
j  ROW. Wartość nieruchomości w New remont przeprowadzi. Remont ten będzie 
w Uiq OCeidoDa Pri!fiz komisję szacunkową teczniony masowo, co dozwoli na zaatosu 
daUr wyn osi: 12,000,000.000 dolarów, po-1 ulepszonych środków technicznych, a więc wbi- 

i od tej wartości wynoszą 312,664.522 do., Ijania słupów i rusztowań w chodniki — ruszto­
wa stanu 20,294.409 dok, podatek na głowę!wania drabiniaste i przewoźne, specjalne ma- 

7̂ aT1Ca 53 dolary 62 eenty (t. j. [szyny do nakładania betonu, oraz parowe ma.
v ł° ' szyny do czyszczenia fasad prądem piaskowym
TAK s ię  p r z e j ą ł , ż e  s t r z e l ił  w  [Koszt tak przeprowadzonego odnowienia, wyno- 

K «AN . Podczas przedstawienia w kinie JsiĆ będzie 4 zł. za. metr kwa*
” . son“ w Bemie, powstała nagle ogromna | zostanie udzielony na spłaty, na 
panika, której pizyczyną stał się pewien widz, 
tory wzruszony tragiczną sytuacją w wy- > .
Wetlanym filmie, wypalił nagle kilkakrotnie PfZerf lnsfa!se|| ProliaSZfiZS ifl& ja&kiagę 
-to.jertu do postaci na płótnie. Wyświetlano1 
m „Listy miłosne baronowej S". Przywo-. . . .  TT

iany posterunkowy odprowadził wzmszoLg0 mu^ ^ am: Uroaystośś imriaUcji
^ z a  na policję, skąd po spisaniu protokołu
Wypuszczono go ua wolność.

i ustalenia kosztorysu. Bezpośrednio potem roz- Iw; 25—35 gr., selerów 45—55 gr., pietruszki
pocznie saę praca. 50—80 gr., kapusta biała za, kopę 15—20 zł..

kwadratowy. Kredyt 
dogodnych

 oOo— —

Równolegle z tą akcją podjął Związek sta- I włoska. 6—20 zł., karpiele 6—8 zł., karpia du- 
rania o upiększenie miast* przez wstawienie I żego 5 zł., krajanego na części 5.30—5.50 zł., 
do okien skrzynek kwiatowych. Koszt wstawię-1 ryb drobnych wiślanych 2—2250 zł. 
nża do okna takiej skrzjmM pomalowanej na WYPADKI PRYSZCZYCY. Z powodu stwier-. 
zielono, wraz sadzonkami kwiatów i motało- ązgnja pryszczycy u zwierząt racicowych) ,5,'
wemi konsolami, irmocowunemi na futrynie ok-1 w \y 0n  Duehackiej, zostały przez starostwo f _ 
nâ  wyntó 8 zł. Okna rdęfeszych gmachów I krakowskie zamltnięte dla obrotu handlowego | ’’ lna 
ozdobiono będą kwiatami w jednym kolorze, 12WiBr2ętami gminy należące do sądu powiato­

wego w Podgórzu i Skawinie. W związku z tą 
zaraza

Niedziela: Po południu i wieczorem „Od
A  do Z pod sukienką".

REPERTUAR „BAG ATELI"
Sobota: n. występ lwow. teatru „Semafor", 
Niedziela: IH. występ lwowskiego teatr*

w
& nawet dobór kolorów stosowany będzie 
względem całych komnlefesów budynków.

-■ .-w  F  * * 1  _  * _  ,  ,  .  ł  «J J-Uij.'-Ijk0rxv.i w.*  VY V/ t/Ul V * l ' » i  V J lli J  <*n..l i :

3,'cicic.o TGaIn.ąfciy pragnący odiiwic 1 wS^ystldch zwierząt radcowych w dziel-
ss y t omóiw, jak i zamówić slcrzynla kwiato- j njcack leźą,cycb po prawym brzegu Wisły.

Poniedziałek: IV. występ łwowskłego teatr*

Teatr Marjonetefc.
Sobota 27: „Jak Kajtuś % djabłów zakpił"

we do okien, winni zgłosić się do Związku tu-
rystycznego (Krąków, ul. Szpitalna 36, teł. |I<LACJI CZYNU. M l  7.
1385), gdzie otrzymają, żądane informacje.

miejski urząd, weterynaryjny zarządził (saja
•Cf7karj,TZCfif.1r;r/'łi rmriowoł nu/no/muttoIt Txr r\’/Aol- l

REPERTUAR KONCERTOWY

GRAMOFON W OBORZE. Farmerzy am ery-1 - 7
kańscy poczynają stosować nowy środek dla ‘ u m

Organizacyj katolickich tro­
nowego

D, na. Dra Kulinow- 
skiego w niedzielę dnia 28 b. m. rozpoczyna 
się o godz. 9.30 rano. Organizacje katolickie, 

w uroczystości, zgromadzą się 
ul. A. Potockiego 

z muzyką Związku

SPRZECIW DS BADERA OD KWALIFf-
j. w sobotę, mija ter­

min wniesienia przez Dra Jaaa Badera sprzeci­
wu od aktu oskarżenia o zbrodnię zabójstwa 
akademik* Marguliesa. Jak' słychać, Dr Bader | 
wniesie sprzeciw, który będzie dotyczył za-

Medzieła 28: Alfred Hoehn, pianista. 
Wiórek 2: Koncert Józefa Śliwińskiego. 
Niedziela 7: Berta Kiurina, śpiewaczka,

i S  r  ^ 1 5 - ^ o w y m  przy

t dojności krów środkiem tym jest gramofon. M ł o d ^ i ^ R ę L r S S  nu czele przejdą do
Jeden z farmerów zauważył, że szwajcar, któ- ^wocrziermcKCj na ezeie, przejaą u*

af ś  a s  B s r a
S  i ’ ; 1  eksperymentu ^ “  Barbary będzie zarezerwowane L  praedst.wt- 

gramofon doobory i w k ró tc e o k a ^ ło ^ ię ,^  w M z ; M a g & e r  Rnięcia Metropolitę
*e podziałał on nietylko w Menmku wydajna Sap!e,hę powita ducWieAstwo u gl6smv&k

1 Pracy, lecz i wydajności produktu udeka, świątyini. Gratulacje organizacyj będzie
Nnc ^  WYDAWCOM I AUTOROM POR- | przyjmował ks. Arehiprezbyter w zakrystji po 

DGRAFICZNYM W  PERU! W  republice Pera sumie. Przemówią między innymi pp.: Maciej 
9 walił parlament niedawno srogij prawo | Mączyński imieniem U gi parafji Marjackiej, 

iacvrfT Wy<1swc(>m 1 a“ll'tor‘om obraża-1 dyr. Henryk Pacboński imieniem Organizacyj
t e i S  ™ 0Ś.Ć' A,rt01, 1 wTrdawCa ^zbodliwej I cbrzeScijaósbo-społccznych, Tadeusz Dalewski,
" i rAmZHutSZ'™ zapłacić karę równającą I sekretarz gener., anieniem Związku Młodzieży

M  r 9., .  0 1-500 egzemplarzy wspomni I rękorMeWczej i robotniczej.
J Khnązk1, „Gdyby winni nie byli w staniel 

'■aptacić powyższej sumy —  dodaja ustawo j Pożegnanie Prepozyta św. Florjaua.
awca będą skazani na wykonywanie w cią-1 Onegdaj, we środę, odbyło się poże-

miesięcy funkcji grabarzy na emen- gnanie kg. prał. Dra Kulinowskiego przez ko­
mitet parafjałmy św. Floijana Ustępującego 
z probostwa św*. Floriana dla objęcia parafji 
Marjaddej, ks. Dra Kulinowskiego, żegnał 
prezes Komitetu, Dr Kumanieeki, prof. IJniw. 
Jagiellońskiego. W serdecznej mowie podniósł 
zasługi ks. Prałata dla kościoła, który odnowił, 
ozdobił, zaopatrzył w dzwony, i podkreślił ser­
deczny związek, który go łączył w parafianami. 
W dowód przywiązania wręczył ks. Prałatowi 
upominek od członków komitetu: złoty syg­
net i znacanejszą kwotę na obiady dla bezro­
botnych. Ks. Prałat Kulinowski, wzruszony 
nieoczekiiwaaiem pożegnaniem, dziękował obec­
nym za stale okazywaną mu życzliwość.

pianistka, p. H. Wadowska która wykona aiuzy uęuzm
„Hapsodię" Liszta. Widką a U e ją  niedzielne- M iM a c j :  czynu jak ,_ powodów,
go podwieczorku sfanrwil Ł z i e  sympatyczny podstaw ifc p^ejrzema o zbro-!

ra ­

go podwieczorku stanowić będzie sympatrezny r
eMr podoficerski g a m S u  E k o w Ł g o ^ k ło - 1 ^  Z a M j S t W a - i  ^bcznoścz, które
Jhfa d k *  f  ■ ,  ̂ r Z l 8 ! T  i k i ?  uchylać karygodność, względnie wyklu- epoki",
da-ąey się z 50 Nowaków. Chór ten wystąpi |AJ , ł 0 q kwaJ^ ka.cf  tzynu, sprze-l NO!

za-

WANDA: „Cuć wilków".
REDUTA: „Skandal w noc poślubną"

„Płoche <Mevrczątko“, „Dziennik Pathego". 
UCIECHA: „Cud wilków".
WARSZAWA: „Tragedja feosji i iei trzy
i_ .y  cl

pod batutą 
i

ezyc s
™u znanego zaszczytnie dyrygem* , ̂  będzie podobno żądał zmianę zbrodni i
kompozytora, prof Fr K<au°ra. Pięknem! I, v 1 - K Y .

. H w l  * .  * * ? » • *  * ,f” > 885 uk- * " * “ >-
dtrty ftrtyjbka teafru la. St.wac- < **” *  t o m m *
Idego, p. Fr Filas. Czynny też będzie znany I PARA HOCHSZTAPL1  ̂
już z (iawmiejszych podwieczorków artystycz- [KRAKOWSKIM. W  ostatnich czasach przyjez- 
nyeh grafolog, pro?. H. Ikałsld, który po j <ŁżaIa do ^Ki^o^a tajemnicza, para, którauroz-1

„Tes, za którym szaleją koNOWOŚCI:
biety".

PROMIEŃ: „Romantyczna przygoda Pary­
żanki" (Szefie).

S Z T U K A : „Yariette".

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. DzM

krótkim 
ehanyeh 
cjałuą

referacie '  o \ b  ’ vfr Ł  nfema zako- mai tych kupców zamawiała towaj przeważnie i wchrclzi na afisz ostatnia komedja Stefan* 
rereiacie „U charakterze pisma zaut i      , - I KrzYwosaewsMes-o _Pan rr.wkter« .Tent ♦„ « .

ycli", udzielać będzie puŁBezaoSoi, za spe- ( biżuterię i wyroby artystyczne z brawo. Praed- 
ą opłatą, faehowyeb ocen grafologicznych. m  jako małżonkowie z Wołynia, po-

i - . " . - . - . I /.fn/Jnln/iTT łiri ollyTft rłAKwo *1 trfj T» ri"KtnfłT

bronzu. Pracd-1 Krzjw-oszewskiego. ^an  n* raster". Jest to sa­
tyryczna reminiscencja z tyoh czasów, kiedy

K r S i r  £ d  i S t ó e m f e ^ y  wielkie dobra, a za nabyty towar numstrówię u nas a na dziel
B nfHj | płacili Wedislamd z podpisem osób arystokraty-11 zanim mieli czas oswoić snę z tą godnością,

e r   ł r,._:___   I UBtenotwall mLisca inne? konTunkturze nar*s i t ’w T ’ * * * * *  w  konjunkturze parZ
T  hQS7 1 7 ^  kwoty, uie zostały w  terminie w ykupio - ^  cżtuce, reżyserowanej przez p. Ziem -

'' HI ynilfinym. I . . i f l-.Wi.m.w... . . - r v r ^ f i n - l A a „„ l- Tin « TłoloiinfiT-

dyrektora 
wieczorku,
wraz z podatkiem gminnym;

MINISTER SKARBU PRZYJEŻDŻA DO 
KRAKOWA W PONIEDZIAŁEK.

Minister skarbu, Jerzy Zdaiechowski, przy­
jeżdża do Krakowa w poniedziałek 1 marca J łynia, nie posiadają żadnego majątku, lecz ży- 
o gtodz. 9 rano, celem zwiedzenia władz f urzę-Jj^ 2 naciągania łairwowiomych osób. Na pole- 
dów skarbowych. Minister będzie udzielał P^- j cenie władz brakowekicli przytrzymano W Clieł-

ne przeto firmy poszkodowane zaprotestowały | boskiego, wykonają główne role PP-: Relewicz- 
j weksle. W toku dochodzeń oka-zało eię, że po-1 Dembińska, Piafikowska, 
jdobne były w oMegu również w Warszawie 
i we Lwowie, a rzekomi właściciele dóbr z Wo-

W a w e l a n k a
c <

c z e k o l a d ę  g o r z k ą  

najszlachetniejszych gatunków  kakao §  

poleca fabryka

A. Piasecki s .  a .  Kraków1

słuchać w Izbie skarbowej od godz. 11—13. 
Zgłoszenia na- posłuchania przyjmuje sekretarz j 
prezesa Izby dzisiaj, w sobotę, i jutro, w nie­
dzielę, o  godz. 4 po południu weźmie p. minf-

mie Lubelskim parę hoclisztaplerską i osadzo­
no w więzieniu.

ZA DWUŻEŃSTWO aresztowano Jana Bagine-
uzieię, u gjodz. 4 po J ■ „ n- jaj, 27, pochodzącego z Janokijowa (Rosja
ster udział w plenarnym jKMe T J sowiecka), urzędnika pocatowpgo z tut. gL pocz-
dlowej i przemysłowej, wieczorem będzie! - *  -

Im lAfj
chyba w p „ i * »

gaHeby walczono tak brutalnie o władzę, jak I ^  najbliższą niedzielę Polski Związek Dzień- 
„ Zakopanem, tj9 tej walki wytoczono inBiarzy w Krakowie rozpoczyna, jak w latach„  —  tej walki wytoczono, -, - „~-
hcfj T v ^ U regulacyjnego, której aranżerem “ “ egłybn, serję podwieczorków artystycmiych.

™  Tymczasowa tt„ j------------  ozy też tak zwanych popularnie „czarnych
kaw", które odtąd odbywać się będą stale 
w niedziele i święta w sali restauracji „Udzia­
łowej" (Dnobnera), róg placu Szczepańskiego 
i plant, od godziny 4—6.30 po południu.

Kierowniczką artystyczną tych podwieczor­
ków jest znana pianistka, p. L. Grodzicka, pre­
zesów* P. Zw. Mu*. Ped„ można więe być 
pewnym  ̂ że dzioimika rskie „czarne kawy" 
utrzymane będą na odpowiednim poziomie ar­
tystycznym.

Już pierwszy program wznowionego pod'- 
wieczorku, który zagajony^ będzie przemówie­
niem prezesa Polskiego Związku Dziennikarzy, 
p. K. H. Rostworowskiego, zaleca się_ wielką 
rozmaitością i odpowiednim doborem sił arty­
stycznych, eo daje gwarancję, że sala „Udzia­
łowej" przepełni się w niedzielę publicznością.

Na, podwieczorku tym, usłyszymy piękny 
śpiew artystki operowej, p. M. Chmielowej, po­
siadającej dużą kulturę muzyczną. Zaprezen­
tuje się również publiczności młoda i urocza

Pian ■/r f 1ł ° ZaS0VYa Komfeia Uzdrowiskowa, 
no wsJ!fu naf ucany obywatelstwu i uczynio- 
S»rawD % y . saI>ewniś jego zatwierdzenie, 
robót nT>Kifia^ a decydująco o Ministerstwo 
wzieK x konferencji nfiędzyminLterjalnej 
denart u Przedatawiciele Min. W  R. i  O. P.t 
ctwo ‘ W t o y  i sztuki. Przewodni-

Roman p f i a S T  P-  inż'
referował 11 hprawę planu regulacyjnego 
rseceowo aTSzy radca, inż. Sasiki 1 omówił 
oiczneai * P^ktu widzenia prawnego i tech- 
nej (|™? ^^yatkie strony ujemne. W ożywio- 
Słi® ^  trwają eej kilks gpdzm, zabierali 
Prredstawi^ °beeiH. Uznano' jedinogłośnie, że 
zatwimtf ^  płan ^ ^ o  częściowo może być 
ząięg a°?y ze względu na medioikładność 
sl« plaZ °  taV70wyclł’ wynikłych * oparcia 
ptj;eE ®a  katastrze gruntowym *  r. 1879,

ty, pod zarzutem zbrodni dwużoństwa. Bagi-
nesa odstawiono do aresztów sądu okr. kar­
nego.

TARGNĘŁA SIĘ NA SWOJE ŻYCIE ZOFJA 
PISZEK (lat 18), bez zajęcia, wypijając

w teatrze i weźmie udział w raucie, który na 
jogo cześć wydaje Izba handlowa i przemysło­
wa. O godz 23.55 odjedzie do Warszawy.^

Wojewoda krakowski, P- KowaKfeowakr, za- ^  ^  ^
pras z a n a c z e l n i k ó w  władz wojskowych cyw.LN I w;ększą  dlośd spirytusu denaturowanego. Le- 
nych, państwowych i samorządowych cle wzię- L  ^  p^otowia przewiózł desperatkę do ezpi-
cia udziału w powitaniu i pożegnaniu p, mini-   Drugr wypadek zamachu samobójcze-
stra, w salonie na dworcu Kolejowym. zaszedł w Prądniku Czerwonym; mianowi-

**— o~~~  fcie 25-IoM Stanisław Pnwtowski. cierpiący na
Kra ów, 27 lutego. epilepsję, wypił jodyny, tak, że lekarz Pogoto- 

Sobo: ta  2-7: Św. Leandra, św. Prokopa. '

z
rt »  p   s    Z I .

w pia n ;i? ftb&eny  stan posiailania nie został 
^ńpów , UWznk;dniotny. Uznano regulację ulic: 
i  Sienki6 ’ • ^ a<i* Kościuszki, Jagiellońskiej 
faa a  z nowych tylfco drogę
dzęnjai! -. kę ze zmianą planu koło „Odro- 
i ni9 dzielnice ziostały nie załatwione
i zat»riejŁ"7dzon°i aż do czasu opracowania 
planu nowo przedłożyć się mającego

T*k g. .
chodjj z sPrawy planu regulacyjnego. Za- 
ce c.zyttŁ , m P^ważn) pytanie, czy deeydują- 
T. R ^ministerjalne usuną nareszcie
Syczenie8* agQndy przydzielą gminie? Roz- 
sPrawą Zakopanem jest tak ogólne, że

pQ,, * ®ię wreezcie zainteresować po- 
WoWan011y ala i wystąpić z rzeczowo umoty- 
łWai ®cjmu ^kaaii i interpelacją przed fi-

Lufelcz.

N i e d z i e l a  28: Św. Teofila św. Komana 
N i e d z i e l a  28: Wschód słońca o godz. 6.27, 

o 17.19.
B FRANCUSKI MINISTER SKARBU, 

p. Georgea Bonnet, P^ybył wczoraj do Kra­
kowa z małżonką, witany na dworcu przez 
przedstawicieli władź. Goście _ zwiedzili rano 
zabytki Krakowa, a po południu mm. Bonnet 
wygłosił odczyt w Tow Emmmmznem o sto- 
smykach s k a r b o ^ e h  we Francji

Dl? BRASOM JAKIŚ CZAS
NA DOTYCHCZASOWEM STANOWISKU. 
Jak donosiliśmy, minister sprawiedliwości prze­
niósł w stan spoczynku prokuratora, przy są­
dzie okr. karnym w Krakowie, dra Brasona, 
■z powodu wysłużenia pełnych lat służby we- 
dfug dawnej ustawy enicryfcalncj. Mimo to? dr. 
Brason pozostanie jeszcze pewien czas  ̂ na do- 
tychezasowem stanowisku aż do nominacji je­
go następcy.

ZJAZD URZĘDNIKÓW SAMORZĄDÓW 
MIEJSKICH. Od 27 b. n>. do 2 marca b. r. od­
bywa się w Warszawie Zja-zd delegatów wszyst 
kich Towarzystw uusędn^ćw miejskich z całej 
Rzeczypospolitej. Towarzystwo urzędników 
miejskich w Krakowie wydelegowało swojego 
prezesa, *  radcę Kufeafetoegą sekr. Sarneo

| wia z trudem przywróeił go do przytomności.

Miarczyńetki, Bnraatowiicz. Niewiarc/wicz, Cho» 
decki: i inafi.

SUKCES SEMAFORA" W KRAKOWIE. 
Kerwsze przedstawienie „Sfflnofoia", które od­
było się w „Bagateli", podbito ocirazu pubiici- 
ność i krytykę swemi wysoko wartoścaoweorf 
walorami artystycznemi. Bezwątpftenia tedy 
zaintGrasowanie towarzyszyć będzie wszyst­
kim występom sympatycznego zespołu, który 
wykazał, fsSk. piękne rezultaty osiągnąć mo5m* 
prost emi stosunkowo środkami. Reżyser}* 
p. May ona i WaJdena Święciła połne triumfy, 
a wszyscy wykonawcy stali na poziomie tra- 

tego zadani*.
TEATR OPERETKA NOWOŚCL Dziś I co- 

d^ennie szlagierowa rewj[a, „od A  do Z pod ko- 
tóemką", kiióra zdobyła rekord powodzenia 
w tym sezonie, rewja ta ze wzgtodu na ogro- 
mnę powodzeinin, jakim się cieszy, giraną będzie 
dziś w sobotę po południu i wieczór, ora* 
w nledizJelę po poSudniu i wieczór, w obsadzie 
całego personalu baletu i corps-dc-baletu.

oOo--------

M I N I S T E R S T W O
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S K A R B U .

I

Kinoteatr „ R E P 1 J T A ”  Krafeów, ul Łniicz i§ wykistl ^ ^ j g ^ L i L

Wicliia rewfa knwn, wes®l®ścl i zafcaw*
z udriatem najgenfainiejszych fytandw e:;raaa

H A R O L D A  L O Y D A  I  Ę S O O T T ©  
t) Skandal w soe poślukna, pikantne przjjndy pięknej nblubieniny,
2) Płoche hiewczątką r e W o w e  figle i asanłwy,
3) Dziennik Pathega.

S e r j a  I I .

Z dniem 1 lutego 1926 roku zostaje wypuszczona serja 11 5®/o P rem jow ej 
Pożyczki D o la row e j na sumę 5.000.000 do larów  Stanów Zjednoczonych 
Am eryki Północnej w  odcinkach po 5.0& doi. z terminem płatności dnia

1-go lutego 1931 r.
Obligacje zaopatrzone będą w  10 kuponów płatnych z dołu w  terminach półrocznych.

W  ciągu lat 5-eiu ^wylosowanych zostanie 2.140 prernji na sumę

d o l a r ó w ,  płatnych w  effektyw nej walucie. 87 
© f f d w n e  w y g r a » ® *

%q  preswIS |>o 4®.©0@ S so la ró ^ t 30 prasnla S .3 3 0  d © ia r 6 w ,  
2 .1 9 0  pr®j«|i n a  o g ó l n s  s » s s §  S f  33.^5 3 

I-sa e  lo s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  dn iu  1 -s zym  m a rc a  1926 r .
Właściciele obligacji serji I-ej 5 %  Promjowei Potyczki dolarowej mogą wymieniać ja na obli­
gacjo Serji II, poczynając od dnia I  bitego 1928 r. z prawem zachowania ostatniego kuponu,

płatnego w  dam 1 marca 1996 r.
Sprzedaż za złoto,, wa’u£y i dewizy zagraniczne oraz za ałoke odbywać się będzie, poczynając 
od dnia 1 lutego 1828 r, we wszystkich Oddziałach Bauka Polskiego, Banka Gospodarstwa 

Krajowego oraz. w  Pocztowej Kasie Oszczędności.
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W IADOMOŚCI GOSPODARCZE,

Niejrorayśina gospodarka skarbu w b. r.
Nie widać euarzęJności.

Uzupełniając podane przez nas swojego cza- 
m  zesta wiernie dochodów % danin i monopoli 
w  styczniu b. r., przytaczamy obecnie kilka 
eyfr odnoszących się do całokształtu gospo­
darki skarbowej w pierwszym miesiącu b. r.

Dochody brdie*owe państwa wyniosły 
w  styczniu b. r. 132,3 milj. zł., gdy w styczniu 
t. ub. 140.1 milj. sł. Docuoćy admif) istrae ji 
w styczniu b. r. stanowiły 88.8 milj. zł (w r. 
■b. 118,7 milj. zł.), dochody z przedsiębiorstw 
8.7 milj. il. (w r. ub. 2,7 milj. zł), dochody 
zmonc/poni 40.7 oriljf zł. (w r. ub. 187 milj. zł ). 
Widzimy więc w r. bież. znaczny wzrost do­
chodów z monopolów, natomiast spadek docho­
dów administracji. Spadek ten częściowo (oko­
ło 11 milj. zł.) położyć należy na kart obniże­
nia się dochodów s ceł z powodu olbrzymiego 
zmniejszeni* się importu

Wydatki w styczniu b r. wyniosły 165.9 
milj. zł. (łącznie z wydatkami ministerstwa 
skarbu z kredytów 1925 r. 170 milj- zł), a więc 
wlecej, niż wynosi H  kredym prowizorium 
budżetowego na I. wwartał r. b. 135.5 milj. zł.

Rezultat więc nie bardzo pomyślny. Nad­
mierna cyfra rozchodów poważnie przekracza­
jąca ramy zakreślone preliminarzem, na pierw­
szy kwartał b. r. wskazuje, ie idea oszczęd­
ności pozostaje na rade tui papierze Takie 
pojmowanie oszczędności, jak to wyrn-Ka z wy­
żej przytoczonych cyfr, grozi bardzo poważne- 
mi następstwami fikcyjnośd budżetu a co za 
ffcm idzie, widmem inflacji bilonowej,

Piep" sze zwiastuny takiego obrotu sprawy 
znajdujemy w ostatnich „Wiadomościach Sta­
tystycznych", według których obieg biionu 
1 biletów zdawkowych w wdnej ytko deka 
date t. J. w pierwszych 10 dniacb lutego 
wzrósł o olbrzymią cyfrę 87 mil jonów zł. Jest 
to groźne memento dla dalszego rozwoju na­
sz -j sytuacji gospodarczej. P. Zdziechowskł 
potępił wprawdzie te metody swojego pmtrzed- 
nlka. a mimo tego, idzie za jego przykładem.

Tę nadmierną mewsipóftnieTnośó między 
wydatkami a dochodami w pierwszym miesią­
cu b. r. tłumaczy do pewnego stopnia nodrwy- 
ezajny wydatek 80 melonów zł., będący podo­

bno następstwem zwyżł I dolana, o którym 
wspomniał p. Zdziechowski w cetatniem swo- 
jem przemówieniu. Nie zm ^nia to jednak isto­
tnego stanu rzeczy, te należyta realizacja zai­
nicjowanego przez p. ministra skarbu 'progra­
mu oszczędnościowego, jest na razie nroble- 
mem przyszłości.

•nr> .

BiMns O^nku Polskiego.
Warazewa. (Teleł. wł.j. Bilans Banku Pol­

skiego z 20 lutego wykazuje wzrost zapasu 
złota o 22.060 zł.; wobec dużego zapotrzebowa­
nia na w atuty, w dwóch ostatnich dniach deka­
dy zapas walut ł dewiz zmniejszył się o 12.6 
milj. brutto, zmniejszyły się zobT)-mąz&nia wa­
lutowe i raportowe o 4.6 mil., wobec czego za­
pas walut i dewiz netto zmniejszył się tylko 
0 8 milj.

W poniedziałek 22 b. m. po zamknięciu dru­
giej dekady zapas walut znacznie się zwiększył, 
co będzie uwidocznione w bilansie pod koniec 
luiego. Ob'11# baletów bankowych zmniejszył 
się o 6 i pół milj. zł. Stusuurek procem-iowy po­
krycia kruszcowego 37.18.

IZBA HANDLOWA POLSKO-SOWIECKA. 
W biurze Izby handlowej i przemysł, w Kra­
kowie otrzymać można formularze celem zgło­
szenia się na człon Rów rzeczywistych lub zwy­
czajnych Izby handlowej polsko-sowieckiej 
w Warszawie. Członkowie rzeczywiści opłacają

wpisów .i "  *?. i składkę roczną 50, 100 lub 200 
złotych, zależnie od złozomej deklaracji; człon­
kowie zwyczajni opłacają wpisowe 5 zl. oraz 
składkę roczną 25 zł.

— - — o -----------

Walka banków z min. skarbu.
Dolar lekko zwyżkowy.

Sytuacja na rynku walutowym dość niewy­
raźna. Knra dolara ulegał wczoraj pewnym wa­
haniom, ieez zasadniczo utrzymała się w dal­
szym ciągu lekka tendencja zwyżkowa, mimo 
braku żywszego popytu ze strony interesentów.

Powód ransarn, co ooegdaj. Tym razem dla 
solidarności zdaje się z bankami, którym rząd 
odebrał prawo dewizowe, większa podobno 
część banków warszawskich, które takie postę- 
jwwanie min. skarbu uważają za pewnego ro­
dzaju zamach na swoje przywileje. nie sko­
rzystała z gotowości Banku Polskiego i ko­
nieczne zaootrzebowanie poczęła zaspakajać 
w t. zw. wolnym obrocie. Wobec tego. że na 
rynku nie było taniego materjału. jaki przy­
dzielał Bank Polski, przeto dolar wykazał, jak 
już wspomniałem, w dalszym ciągu tendencję 
zwyżkową t kalkulował się w Warszawie po 
7.85 w obrotach miedzy bankami, a 7.95 na 
t. zw. czarnej giełdzie.

W  Krakowie utrzyma! się dolar na pozio­
mie 7 98 zł.

Giełda akcyjna zupełnie martwa. Miarą te­
go śmiertelnego nastroju bvła niesłychanie zni­

koma liczba tranzakcyj. —  Sprzedano wczo­
raj tylko większą ilość Tohanu pó 19 gry 
Nafty po 21 gr. i Chodorowa po 4 zł.

Na pogiełdziu Jaworzno poszukiwane po 
kursie 620 zł., Nit,raty po 10 gr. i pożyczka 
konwersyjna po 34.50 za 100.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dolary Stanów Zjedn. 7.75. Londyn 37.72, 

Nowy Jork 7.75, Paryż 28.20, Praga- 22.28, 
Szwajcar ja 148.38. Włochy 31.15, Wiedeń 
108.55.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 18.87, Londyn 25 26 7, Nowy Jork 

5.19.8, Berlin 1,28-7. Wiedeń 73.25, Prag? 
15.39.5. Warszawa 64 50 .Tendencja stała.

E y c l e  s p o r t o w e .
P. Z. P. N. uchwali} unieważnić zeszłorocz­

ne rozgrywki o mistrzostwo B-klasy w okręgu 
krakowskim. Mocą tego miejsce Makkabi ma 
zająć Olsza w tabeli rozgrywek o mistrzostwo 
okręgu.

„Pogoń", której udowodniono profesjona­
lizm, ma ponieść karę zasłużoną, gdyż wyniki 
mateków, rozegranych przez nią w sezonie 
rozgrywek o mistrzostwo Polski, mają być 
unieważnione. Mistrzom Polski ma zostać 
„Warta" poznańska, a to ze względu na naj­
większą ilość punktów.

L . 1737/1925.

OGŁOSZENIE LICYTACJI!
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy ka­

nału miejskiego w ul. Niecałej odbędzie się w Bu­
downictwie miej. Oddz. E, rozprawa za pomocą 
ofert pisemnych dnia 8 marca 1926 r., o godzenie 
12-tej w południe.

Wadjum wynosi 2%.
Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać 

w  biurze kanalizacji miasta w godzinach urzędo­
wych, gdzie też wydane będą druk' ofertowe

Oferty wniesione po terminie lub nie sporzą­
dzone według wzoru nie nędą uwzględnione.

Kraków, dnia 25 lutego 1926 r.

Magisirai stoi. k r I. miasta Krakowa.

0 ńwna Hodowla
Kanarkśw Harc-fśsTrich

j o iM

fąsowioz
KRAKÓW 

P O O B Ó P I E
HadwIśSsftskalS

wysyła poczta za pobra- 
oiem po celach zniżonych 
doborowa kanarki tremo- 
loiurkoty po 20, 25 i 80 zł. 
Bamiczki rasow e po 6 zł. 
starsze metki po 10 złotych. 
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Przepisywania i powielania
piaui dorywcze, ubocznie 
po b iu r)eh  przewyższa 

:akością

„ H U L f l  PŁSX“
Krskćw, ul. Kanonicza 13.

podwórze.
(7 i/a Jo 8 rano, 1— 4 pop.) 
Ceny konkurencyjne! 185

R T jJ im y na raty, naj- 
I k więk«zy w ybór pole­

ca chrześcijańska wytwór­
nia kiTn ów  , Ostoja* Kra­
ków, Siemiradzkiego 11

ooaarr n orcjacinoGGa

F o rte p ia n  & -
wy firma H o f t o a u e ?  
w  nailepsz-rm stanie oka­
zyjnie do sprzedania W ł. 
Boioński (Z. Raba nast.1 
Kraków, Rynek ®Ł 84. 
Pałac Splsk? Jfią

patoka —  desorowy 
kuracyjny

prawdziwy bez domieszek 
pod ywaiaiicją z własnej 
największej' galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra­
niem o p ł t f t n i e  5 k g .

ktoty ci. 14 
I S7 zł. za lO  klg.
Eugeniusz PILINSKI

w  Zbarażu. 1625

lit. tM i i l r t i
wykonuje pokrycia kościo­
łów, sygnaturek, dachów  
blachą miedzianą, cynko­
w ą , pocynkowaną, oło­
wiem i eternitem, zakłada 
piorunoebrrny. Wykonuje 
prace bardzo solidnie z 
gwarancią kilkuletnią i na 

dogodnych warunkach.
Edward Pisazonka

Kraków, Zwierzyniecka fo

F ISH A R M Q H -JA
d u ż a  1,1

nadająca s ę nawet do kościoła 
12 rejestrów — zupełnie nowa

okazyjnie tfa sprzedania.
Zgłoszenia przyjm uje Administracja 
„Głosu Narodu* r»od „FisbarmorUa".

Z A K Ł A D  W IT 8 A Z O W O -S Z 4 L A R S K I
Tecdora Zajdzlkowskiega S *
Oszklenia i witraże do kośóiołów od 20 zl. za 1 m. 
wykonuje się p”zy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50°/c niższe niż wszędzie. 18

t T O  / IB J  i i  Tka  n la  D ywanów : 
} ) W  a  w ®  1 K i l i m ó w  Spółka z op.

Krsków-Podgórze, ul' św. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejH^ego gatonka 

i na przystępnych Tarankach. 8
Specjalny O ddzia ł: Naprawa artystyczna, facho­
wa i nrmienna dywsinów per-kich, kilim ów i Ł 1

Wnsrła i  tnlui islulMa
46

dla m łodzieży sżkuł powszechnych.

Jest to zb iorow a praca zaw ierająca pięc 
serji nauk rekolekcyjnych  zastosowanych 
do poziom u um ysłowego i duchowych 
potrzeb dzia tw y szkół powszechnych.

Do nolsuclo ił ftssęgornldcirt.

C e n a  e z g z e m p l a r z a  4  z ł o t e .

Skład główny: 189

" s .  Laon ;Mra ta, Kraków, ul. ów. Jana L. 13.

"WWBWWB8MMMMB W#®***-'

!B! B O liiii MSZ!
rs w yjedzie  n r kondycję

| lako korepetytor
1 w  zakresie gimnazjum-realnego. Łas- | 

kaw e oferty  pod adr. Szym ankiew icz | 
*  K ielce, ni. Hypoteczn i  22 133 |

ISSSSg m

K S I E H A l M M  M E A M O W S M A z< m ó w  x
ulica św. 1 ernasza L. 35.

P O L E C A
l  Uaz&fi, k ojieren cyj l rueiH relfOMicuJnycli:
BESSON: Bóg-Czlowiek-Nauki . , . , .
DĄBROWSKI; Kazania o Męce Pańskiej . , 
BP. FISCHER: Kazania I prz ;mowy paster­

skie do ludu wiejskiego t. II. . .

CHMIELOWSKI: Nauki na niedziele i święta 
tom H (Czas Wielkiego Postu i Wiel­
kiej nocy)

JAWORSKI: Katania pasyjne , , ,  , ,
KMIECIK: Obrazy pasyjne « ■ ■ . &  ,

— Rekolekcje ludowe < . « ■ ■ ■  
LISINSKI: Kazania postne . i i * . «
Nowa Bibłjoteka kaznodziejska t, XIX. < .

zł 3.—  

s 1.70

.. 5 . -

B 5-30 

„ 1 -  
,  3 -  
w 8.25 

H  1.25 
«  5 - -

O Męce Pana Jezusa (Kazania i siiice Księży 
To r. Jezusowe^ft'; opr. . , . 

PILCH: Odrzucenie Mesjasza 
ROGOŻ: Nauki rekófek%jne dla młodzieży

flp^aszkoinęj m ęa ls ie j......................
Dzieweczko wsśańjrljauki rekolekc. dla 
młodzieży żeńskiej poza8?lio!nęj . . 

SZLAGOWSKI: Konferencje wypow. na re­
kolekcjach dla mężczyzn, roczniki: 
1900, 1901, 1902, 1903, 1905, 1909, 
1911, 1914 każdy po . * > . . .

*** Odrodzenie duchowe na tle Męki Pań. 
•klej

'4.—
2.—

2.20

3.20

1 .- 

1.— •

W \LCZ YNSKI: Kazania pasyjne . > . zł 3. —< 
WINKOWSKI: Egzorty p]a uczniów szkół

średnich tom HI 
ZAŁUSKI: Kazania wielkopostne

6.45
2.60

Z  r.-cCt; {ślaft i In iu id i:
DIESSEL: Anf Kalvarias Hohen opr. . , zł 11.80 
HADUCH: O zasadę życia, Nauki -ekolekc, u 3.— 

— Śladami Chrystusa, Krótnlp rozmyśla­
nia na ‘emat Drogi krzyżowej . . . „— .20

HOPPE- Limpias . . . . , . . . , . „— .40
CHUDZYNSKA: Rekolekcje 3-dnfewe Czyli 

Przygot. do Snowiedzi i Kommijl św. 
Wielkanocnej £  . . . , , , ,., .  1.20

K. EMMERICH: Bolesna Męka opr. . , , 3 —

J;. K.: Rozmyślania o Męce Pańskiej na 
wszyst.kie dni Wielkiego Postu . .

FAU N K A : Na G o lg o t ę ..........................
O. K. KLEMENS: O miłości Ukrzyżowanego 

Zbawiciela. Rozmyślania o Męce Pań.
skiej urn l/II. .  ...................... .....

MARTIN: Męka Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa opr. . . i i . ..................

M0HL:Czytania Wielkopostne o Matce Bo­
skiej B o le sn e j...................... zł 1, opr.

NITECKI: Któryś za nas cierpiał sany , ,
PIJlTER.ZYBERKO^TNA: Godzina święta . „ 
SCHRYVERS; Boski przyjaciel. — Myśli re­

kolekcyjne  ..................... zł 2, opr. „ 8-50
WALCZYŃSKI: Nabożeństwo do Męki Pańsk. „— .40

zł 1.20 
. 150

4.40

2.60

2.40
-60

,— .20

H. FEDERER. 3

PANI AG W SffiU
Tłóm. M. I. Brzerióska.

Człowiekowi ie szczytów Gottacda. rozpły- 
wała się skamieniała dusza na skutek tych 
objawień. W górach, u niego przemawiał Pan 
lawinami i deszczom kamiennym. A  ta z*.sho- 
wała się jeszcze dawna, złota mowa audów, 
Różańce pasterzy —  tam, w domu, są * krze­
mienia, albo szklanych paciorków. Tutaj two­
rzyły je wszystkie tajemnicze moce Wschodu. 
Różaniec z czarki Dzieciątka wydaje mu się 
najpiękniejszy.

—  R e kosztuje?
—  Tylko 8 lirów!
Dużo to pieniędzy za jeden różaniec. Szwaj- 

oar o muskularnych dłoniach waha się 5 zrsta- 
t&wia.

—  Nie jest to pewne, że te paciorki są uto­
czone i  misy Świętej Rodziny —  miesza się 
Agnieszka ao sprawy. — Wielu twierdzi, że to 
był tylko garnuszek św. Jana na pustyni. A  ja­
ko taki, jest ten różaniem bezwartościowy. 
'Ale przy tym oto różańcu jest prawdziwa drza- 
i " »  i  krzyża z Golgoty, proszę zajrzeć w ten 
medaijofu! Prawdziwy wiórek z krwawego krzy­

ża naszego jedynego Zbawiciela —  i kosztuje 
tylko siedem lirów, Una lira di meno!

— Gdyby wszystkie trzuseczki, kochana 
mamo, były prawdziwe —  szydzi Marżo z gład­
ką, jak węgorz, trującą słodyczą —  to musiał­
by nasz Pan i Zbawca umrzeć na 10.600 krzy­
żów. Byłby to cały las ołiwnyl Ale tego ga­
tunku czarnych różańców z „kuchni Dzieciątka- 
Jazna" —  jak to nazywają •— jest zaledwie 
dwanaście. A  to dowód, że są pra wdziwe —  nie­
prawdaż, Wasza Wypokość? A  ponieważ przy­
szedł pan z daleka —  zdaje się —  i stoi już 

iu. u bigo na słońcu — od dam oanu to cudo — 
nie różaniec — za sześć lirów! Una lira di me­
no! Ale tylko Panu jednemu; proszę nie mó­
wić nikomu. San Francesco wyrówna mi tę 
3tratę!

j o rOiSt-rygło. Góra] wńąi różaniec s głę­
boką czcią, aie i s tajemną, prawdziwie szwaj 
carską ucLchą, ie zarobił na takiej nawet 
świętości. Kiedy w domu wieczór będzie się 
modlił głośno na nim wraz z dziećmi ewemi, 
to myślał będzie, że na tem czcigodnem drze 
wie spoczywały częstokroć małe, święte raczki 
Dzieciątka i śnieżnobiałe ręce Matki Bożej oraz 
pomarszczone dłonie cieśli św. Józefa... A myśl 
fa nada jego modlitwie pobożną silę i błogo­
sławieństwo Lecz w rozmyślaniach zadźwię­

czą t.eż cichutko, srebrzyście, radośnie i te dwa 
łvytargowane 1iry...

Wkrótce potem rozeszli się zupełnie: matka 
i syn. Ona została na swem dawnem miejscu 
na rogu Via Principe di Napoił on przeniósł 
się na dragi róg Via di San Gracomo.

Każde % nich miało inne towary. Lecz po- 
kryjomu Marżo dołożył sobie wkrótce kościane 
łańcuszki i różańce, a Agnieszka drewniane/ 
świętości. 'A gdy przechodziło jedno z nich 
obok kramu drugiego, eakry wali te dodatki 
chustkami. Jeszcze po miesiącach całych i la­
tach czynili tak, choć dostrzegli to wzajemne 
oszus’ wo już dawno.

Dniami asłemi mieli przed oczyma klaezto.- 
i grób Świętego. Lecz znienawidzili się I oczer­
niali wzajemnie przed pielgrzymami. Cedrowe 
wyroby Marża nie są prawdziwe, Robi się to 
wszystko w Fabbrica d‘0rmone w Perugji ze 
zwyczajnego farbowanego drzewa topoli. A ró­
żańce Agnieszki rzekomo z lawy koło Santa 
Rosalia Eremite są. nlczem innem, jak swojskim 

| żużlem, a jej perły — czystem szkłem wene- 
; ekiem.
i _ Tak psuli sobie wzajemnie zyski, a jednak 
I wieczorem, z chciwą radością sypali zarobek 
Ó ą jedaią kupkę. Potem szybko zjadali razem 

■ min es trę, wypijali flaszkę czerwonego nostra-

no, rozmawiali z pensje Dariuszami ■ i byli 
aaowu matką i synem. Jednakże skoro tylko 
zakwitał ranek i pielgrzymi ukazy wali się na 
drodze od stacji, a oni dwoje ustawiali swe 
stoły w buaaeh — wtedy znowu byli dwiema 
wrogiemi sobie partjami, nienawidzili się na 
śmierć i obrzydzali sobie długi umbryjstó dzień 
z jego słodkiem słońcem. |

Marżo stal nieco bliżej klasztoru. Kto prze­
jęty i skruszony wracał do miasta z grobowca 
Świętego —  ten musiał przejść koło jego kra­
mu. Tu czatował już Marżo, młody łotrzyk, ze 
swym melodyjnym świergotem i białem czółen* 
niewiniątka —  i  pytał:

i Nieprawdaż, wielki Święty?! A Jak do­
brze można się modlić u Jego grobnl Lepiej 
" i i  w San Piętro w Rzymie, łub w San Carlo 
w Milano, a nawet w Sagro Specco w Subiaco. 
Prawd?, vos3ignoria, teraz wam lżej na duszy? 
Widać to! Śmiejcież się więc! Tak, tak, u Fran­
ciszka musi się człowiek nauczyć na nowo tej 
sztuki: śmiać się! A  pańsl s modiltwa została 
wysłuchana —  to poznać zaraz. Uratował pan 
jakiegoś człowieka modlitwą swą od nieszczę­
ścia. Czyż nie tak? Albo przesłał pan swej Żo­
nie jakąś duchową pociechę? Lub uzdrowił 
któreś najpiękniejsze ze swych pięknych dzieci? 
Czyż nie zgadłem? —̂ Wobec tego, gentilissi-

mo signere, kup sobie tę drormostkę na pa­
miątkę tej pięknej godziny. Specjalnie przygo­
towałem na takie wypadki- A może woli pan 
tę książeczkę? Jest w niej 28 obrazków z kla­
sztoru i „rzydzieści dwa św. Franciszka! Bę­
dzie pan mógł w domu wszystko pokazać: któ­
re schody wiodą- w podziemia kościoła, które 
w dół ze skały, gdzie pan klęczał i erdzie się 
panu najwyraźniej Święty objawił. Pev Dio — 
kosztuje to drobiazg: dwanaście soldów. Mu­
simy dzisiaj prawie za. darmo... — Tu następuje 
słodki, rozpaczny pomruk na temat nęaznych, 
bezbożnych czasów.

Często otaczało młodogo, przystojnego Mar­
żo dziesięciu lub dwudziestu pielgrzymów i przy 
słuchiwało mu się tak, jak na targach wiejskich 
starzy i młoazi: wisząc z oroartemJ ustami 
wprost u waig najbardziej zapalczywego, wło­
skiego handlarza Marco miaJ matki zdolnośści 
do opowiadania baśni, ale przewyższał ją swą 
prawdziwie chłopięcą zuchwałością, dźwięcz­
nym, jak dzwonek, głosem, s praedewszystkicm 
swyim niezmąconym, błogosławionym humorem. 
Warto było widzieć, jak stroił żarty i w tej 
samej chwili w gołębiej prostocie spusz-rał 
oczy i prosił: „Przebaczcie mi, jestem dziecin­
ny, moja matka zawsze nmie za to łaje. Nie 
wiem sam. co plotą“ ... (C. d. n ).
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